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Grożby powsłańtów spotkają sie ze sprzeciwem Anglii 


LONDYN (PAT). Rząd bry- 
tyjski jest obecnie w kontak- 
cie z rządem w Burgos w związ 
ku z groźbą gen. Franco bom- 

ardowania Barcelony. Gen. 

ranco poinformował zainiere 
sowane rządy, a w ich liczbie 
rząd brytyjski, że przyznaje 
obcym statkom strefę ochron- 
ną, strzegącą ich przed bom- 
ardowaniem, w następują- 
cych portach, które znajdują 
się pod panowaniem rządu 
madryckiego: w  Kartagenie, 
Alicante, Walencji i laragonie, 
natomiast stanowczo odmawia 
tego przywileju w porcie bar- 
celońskim. 

Rząd brytyjski domaga się 
jednak tych samych przy wile- 
jów w Barcelonie, z jakich ko- 
Fzystać mogą statki brytyjskie 
w innych portach hiszpań- 
skich. W sprawie tej toczą się 
obecnie w Hendaye rokowania 
pomiędzy ambasadorem bry- 
tyjskim w Hiszpanii Chilto- 
nem a pełnęymocnikiem rządu 
w Burgos, dawnym ambasado- 
Tem hiszpańskim w Londynie 
2a czasów króla Alfonsa — hr. 

erry del Val. 

, W brytyjskich kołach ofic- 
mych podkreślają, że o ja- 
imkoiwiek zamiarze gen. 
ranco zarządzenia blokady 
arcelony nic. w Londynie nie 
wiedzą. Blokada ta spotkała- 
y się ze stanowczym sprzeci- 
wem W. Brytanii. W porcie 
barcelońskin stacjonowany 
Jest w obecnej chwili krążow- 
nik brytyjski „Arethusa” oraz 
ontrtorpedowiec „Garland”. 

PARYŻ (PAT.). Korespon- 

ent „lntransigeant” donosi z 

arcelony, iż krążownik pow- 
tańczy w nocy dwukrotnie 
bombardował miasto. Po raz 


pierwszy po północy, po raz 
|drugi po kadm dhie], yk 
godz. 7-ej siychać było rów- 
nież odległe odgłosy kano- 
nady. 

Szkody wyrządzone przez 
bombardowanie są nieznacz- 
ne. Strzały nie byty celne. 

Korespondent dziennika do- 
daje, iż ludność nawet nie zda 
wała sobie sprawy z tego, iż 
miasto jest bombardowane, po 
nieważ w chwili gdy padały 
na nie pociski z krążownika 
powstańczego nad miastem 
szalała burza. 

Wediug korespondenta „In- 
jiransigeant' Barcelona praw- 
dopodobnie była ostrzeliwana 
przez krążownik powstańczy 
„Gadaria'. 

MADRYT (PAT). Agencja 
Hiavasa donosi, że korpus dy- 
plomatyczny w Madrycie zę- 
brał się pod przewodniciwem 
dziekana, ambasadora Chili, 
celem naradzenia się nad 
krroawymi zajściami iv stoli- 
cy. Zebrani dyplomaci siwier 
azili zgodnie, że wojna domo- 
wa osiągnęła najwyższy sto- 
pień  ragedii, pozwalający 
sądzić, iż zapomniano o pod- 
stawowych prawach humani- 
tarnych, o których należy pa- 
mięiać nawet w najkrwaw- 
szych bitwach. 

Opierając się na prawie mię 
dzynarodowyim, umażają dy- 
plomaci za swój obowiązek na 
piętnować bombardowanie Ma 
drytu, powodujące ofiary 
wsród ludności cywilnej, a 
zmłaszcza rośród kobiet i 
dzieci. 

Korpus dyplomatyczny wy- 
raził równocześnie swój żal, że 
nie stoją mu inne środki do 
dyspozycji, klore moglyby za- 


Podpalili zabudowania 


ceiem GoKGŃnania kradzieży 


SZCZUCZYN  NOWOGR. 
(PAL), W folw. Maculew- 
SZczyzna, gm. szczuczyńskiej, 

€znani sprawcy podpalili za- 
folwarczne, aby 
ko zystając z zamieszania do- 
nać kradzieży. 

d Szystkie budynki gospo- 
arcze i dom mieszkalny spa- 


liły się, a ponadto ogień stra- 
wił znajdujące się w stodole: 
400 kop zboża, 5 tony siana, 
sieczkarnię, wialnię, mlockar- 
nię i 2 krowy. Straty są duże. 
W akcji raiowniczej braly u- 
dział straże ochotnicze z dwóch 
pobliskich miejscowości. 


Wymiana depesz 
mięczy min. Seckiem a Edeńem 


be puszczając terytótiumi Wielkiej 
ajj anii po swej wizycie londyń- 
€j p. minister Józeł Beck wysłał 


teg Ste ministra Laena telegram | 
- "esci następującej: 


mię anin opuszczę gościnną zie- 
tą yPańsk.ej pięknej ojczyzny, któ- 
zyj, 10 mi uane ujrzeć w calej oka- 
e o i tradycyjnej wielkości, pra- 
łą „POdziękowac waszej ekscelencji 
waj  deczne przyjęcie, które zgoto- 
e i rząd jego kr. mości. Za 
hug Ja jak 1 moja małżonka za- 

wany najlepszą wspomnienia 


tych pięknych dni spędzonych w 


Londynie 1 tych wszystkich oznak | j- 


' przyjaźni, które wasza ekscelenc,a 
oraz pani kdeu nam okazali. 


W odpowitdzi p. min. Eden na- 
desłał pod adresem min. J- Becka 
depeszę treści nasiępującej: 

— Bardzo dziękuję za uprzejmą 
depeszę, ktorej tresc wysoko sobie 
cenię. Jestem ,przeżonany, zę na- 
sze rozmowy w spusób istulny przy- 
czyaiły się uo lepszego zrozumienia 
pomiędzy, naszymi: krajami, 


proc 


pobiec (ym pożaloroania god- 
nym wypadkom, jak tylko ko- 
munikaty udzielane prasie, 

LONDYN (PAT.). Według 
oficjalnych informacji brytyj- 
skich konsul niemiecki i wio- 
ski opuszczają Barcelonę. O- 
bywatele włoscy i niemieccy 
są ewakuowani z wielkim po- 
śpiechem. 

Dotychczas rząd brytyjski, 
jak zaznacza Reuter, nie wy- 
powiedział swego zdania ani 
w sprawie uznania rządu gen. 
ikranco przez Niemcy i Wio- 
chy, ani w sprawie wiadomo- 
ści z burgos, dotyczących blo- 
kady Barcelony. 

Urzędowo komunikują, iż 
sytuacja jaka powstaia po o- 
świadczeniu gen. Eranco jest 
rozpatrywana przez rząd. wia 
doiiość ta mo.e być interpre- 
towana jako Imoziiwość Wyda- 
nia oesirzeżenia okrętom bry- 
tyjskim, należącym do mary- 
narki handlowej. 

W koiach zbliżonych do ad- 
miralicji wyrażana jest wąt- 
pliwość czy gen. kranco uda 
się przeprowadzić skuieczną 
blokadę. krzeważa pogiąd, iż 
przed ogłoszeniem biokady 
powsiańcy musieliby przede 
| wszystkim opanować porty po 
fudniowo-wschodnicj kiliszpa- 
nii. 

W kołach hiszpańskich Lon- 
dynu, wediug Reutera, twier- 
dzą, że wieiki krążownik, 
znajdujący się w rękach pow- 
siańczych „Los Canarios“, któ 


w pobliżu Gibraltaru jest kie- 
rowany przez oiicerów nie- 
mieckich i zaopatrzony jest 
w niemiecką amunicję, 

Flota rządowa prawie całko- 
wicie jest skoncentrowana w 
Kartagenie. 

Dokładnych danych co do 
siły floty powstańczej brak, 
ale wiadomo, iż lekki krążow- 
nik „Republica“ znajduje się 
w Kadyksie, krążownik „Los 
Canarios* i „Almirante Cer- 
vera“ stoją w porcie Ceuta 
wraz z kilku mniejszymi okrę- 
tami. 

LONDYN (PAT.). General 
Franco zawiadomił rząd an- 
gielski, że zamierza ogłosić 
blokadę Barcelony. 

MADRYł (PAL) Agencja 
haväsa donosi: W nocy, o 
godz. 2.30 byi Madryt bambar 
dowany przez lotników pv- 
wstańczych. Dzielnica Anton 
Martin została tym  rażem 
oszczędzona, natomiast kilka 
bemb zrzucono na kościół św. 
Sebastiana. 


Ź ostatniej chwili 


PARYŻ, — Z Lizbony nade- 
szla wiadomość, że w czasie 
bombardowania Madrytu, kil- 
ka ciężkich bomb loiniczych 
trafiło w gmach poselstwa Rze 
czypospolitej Polskiej, Budy- 
nek uległ całkowitemu znisz- 
czeniu. 

Kilka osób z personelu posel 


w ostatnich czasach krążył 


| m nn OO O YZ RA 


stwa odniosło rany. 


Szczegó* 
łów bliższych narazie brak. 
Mail“ donosi, iż Foreign Offi- 
ce telefonicznie zakomuniko- 
walo instrukcje brytyjskiemu 
ambasadorowi Chiltonow:, po- 
lecając mu niczwłóczne skómu 
nikowanie się z gen. Franco.’ 
„Daily Express“ twierdzi, iż: 
o świcie z lrunu wyruszył spe 
cjainy kurier z listem ambasaw 
dora Chiltona do gen. Franco, 
zalecającym wstrzymanie się 
od blokady Barcelony. 

MADRYT (PAT). — Wczo- 
rajsze bombardowanie cent” 
rum stolicy przez samoloty, 
powstańcze przyczyniło znacz 
ne szkody. Donry w niektórych 
dzielnicach ulegty zniszczeniu, 

Wśród gruzów znajduje się 
wiele trupów. Tysiące ludżti 
opuściło swe domostwa zamiew ' 
nione w ruiny. Ci, którzy. schró 
nili się w piwnicach przy ' ul. 
Anton Martin, zostali przez pa 
ciski żywcem zagrzebani. 

Od bomby, Która wpadła na 
pl. Aiseles, naprzeciw  hetełu Ą 
poczty, powypadały szyby w. 
okolicznych gmachach, a m. 
in. w banku hiszpańskim, w ` 
ministerstwie komunikacji i w 
banku centralnym. Inny wiel- 
ki pocisk spadł w pobliżu pla 
cu Puerta del Sol. Od ostatnie 
go zombardowania ucierpiała 
dzielnica, w której znajduje się 
Agencja Havasa. 

Liczba ofiar wśród ludności 
cywilnej znacznie wzrosła. 


$traszna katastrofa kolejowa 


Skutkiem wykolejenia bocągu Śmierć poniosiy 4 G50bY 


KRAKÓW (PAT). Wczoraj 
pociąg osobowy, odjeżdżający 
z Zakopanego do krakowa o 
godz. tb wykoleił się w Cha- 
bówce. Pociąg składał się z 13 
wagonów. Wykołeiły się wa- 
gony 10i11. Pierwsze 9 wago 
nów, brankard i wóz poczio- 
wy pozostaly nienaruszone. Z 
wykolejonych 2 wagonów, wa 
gon 5 klasy został zdruzgota- 
ny, a wagon pulmanowski po- 
ważnie uszkodzony. 

Ofiarą katastroty padły 4 


Strajk 7.000 


robotników 


PARYŻ (PAT). W fabry- 
ach „lives“ w Lillle, gdzie za 
trudnionych jest 2500 robotni- 
ków wybuchł dn. 18 b. m. 
strajk, który rozszerzył się na 
większość fabryk metaiurgicz- 
nych Lille : okolicy. 

Obecnie z 12.000 robotników 
strajkuje 7.000. Robotn.cy do- 
magają się podwyżki:płac o 15 


osoby zabite, w tym 2 męż- 
czyzn i 2 kobiety, oraz 6 osób 
ciężko rannych i 8 lżej ran- 
nych. 

Władze policyjne zajmują 
się stwierdzeniem tożsamości 
A PAOA E EE 


zabitych, na miejscu przyczy- 
nę katastrofy bada komisja, 
złożona .z  přzedstawiciėli 
władz kolejowych i sądowych, 
Wskutek katastrofy nastąpiłą 
przerwa w ruchu pociągów. 


W sobote wyrok 
w Spraw.e zajść w Przytyku 


LUBLIN (PAT) W czwartek 
przed sądem apelacyjnym w 
Lublinie rozpoczęła się roz- 
prawa apelacyjna o krwawe 
zajścia w Przytyku. Apelację 
wnoszą prokurator, obrońcy i 
zastępcy powodów cywilnych. 

W pierwszej instancji z 57 
oskarzonych skazanych zosta- 
lo 36 usób na kary od 6 mie- 
sięcy do S lat więzienia. Ponie 
waż w stosunku do 10 oskarżo 
nych wyrok się uprawomocnił, 
apelacja obejmuje tylko 26. - 

Oskarżonych broni 16 adwo 
katów, 5 zaś. adwokatów wnosi 
powództwo cywilne. 


'Po. -wstępnych . formalno-. 


wodow cywilnych i prokurą* 
tor złożyli szereg wniosków. 


Sąd po naradzie wszystkie 
te wnioski odrzucił. Sąd od- 
rzucił również wnioski 10 
oskarżonych, którzy zrzekają 
się apelacji, ponieważ kończy 
ım -się -termin - odstadywania 
kary. 


Po zamknięciu przewodu są- 
dowego rozpoczęły się przemó 
wienia stron. £ kolei przema- 
wiali prokurator Dutkiewicz 
i pełnomocnicy powodów cy- 
wilnych. Wczoraj przemawiali 
obrońcy. 

Wyrok spodziewany jest w 


ściach obrońcy, zastępcy, po- | sobotę. 


Str. 2 


Wspólna akcja czterech narodów 


Znamienne wystąpienie b. ambasadora Hennella 


LONDYN, (PAT). — Trzeci 
dzień obrad w izbie lordów 
nad kwestią obrony narodo- 
wej zaznaczył się przede 
wszystkim przez wystąpienie 
„b. ambasadora W. Brytani lor 
da Hennella, który wyraził o- 
bawy, jakie nasuwają mu się 
z powodu istnienia paktu fran 
cusko-sowieckiego, zagrażają 
cego, jego zdaniem, pokojowi 
europejskiemu. 


Lord Hennell podniósł przy 
tym wspólność interesów fran 


cusko-angielskich, zaznacza- 
jąc, że w kwestiach zasadni- 
czych łogika faktów nakazuje 
Anglii i Francji jednolitą po- 
stawę. 

Nie możemy — zaznaczył 
mówca — obojętnie przypatry 
wać się zagrożeniu bezpieczeń 
stwa naszych najbliższych są- 
siadów. 

W dalszym ciągu lord Hen- 
nel zaznaczył, że podobna 
wspólność interesów między 
obu państwami istnieje na Da 


lekim Wschodzie. Wcześniej 


czy później wnny uznać tę 
wspólnotę interesów także 
Włochy i Niemey. Cztery te 
narody razem powinny wów- 
czas stworzyć potężną tamę 
przeciw siłom wywroiowym. 


Debata zakończyła się prze 
mówieniem lorda Strathcona, 
podsekretarza stanu w min. 
wojny, który rozwinął tezę 
Baldwina w sprawie obrony 
narodowej, kończąc zapewnie 
niem, że rząd wyrpełni z całą 
energią program dezbrojenia. 


rozpoczął się w Sowielach 


Jak donosiliśmy w ostatnich 
czasach aresztowano na tere- 
nie Sowietów pewną ilość oby 
wateli niemi Skidi którym za 
rzucano, że prowadzą robotę 
szpiegowską, sabotażową oraz 
dywersyjną. Niektórym z nich 
zarzucano kontakt z wrogimi 
rządowi elementami rosyjski- 
mi a więc z „trockistami“, 

Pierwszy tego rodzaju pro- 
ces, w którym oskarżony jest 


również jeden inżynier niemiec 
ki Stickling zatrudniony w ko 
palni Kemerowo rozpoczął się 
onegdaj przed kolegium woj- 
skowym najwyższego trybuna 
u. 


Oskarżeni należą, jak głosi 
akł oskarżenia, do grupy 
„kontrrewolucyjnej trocki- 
stów“ Syberii zachodniej. O- 
skarżona jest ona o zorganizo- 


wanie licznych aktów sabota- 
ży i dywersyj. Akt oskarże- 
nia zarzuca oskarżonym winę 
kilku śmiertelnych wybuchów 
w kopalni. 


Wszyscy oskarżeni przyzna- 
li się do aktów sabotażowych 
oraz do utrzymywania kontak 
tu z faszystowskimi inżyniera- 
mi niemieckimi, zaznaczając, 
że „cel uświęca środki”. 


dostarczając ochotników i sprzet wojenny 


PARYŻ (PAT) — Agencja 
Havasa donosi z Londynu: 
„Manchester Guardian“ twier- 
dzi, iż wedlug wiadomości ja- 
kie nadeszły do Londynu, z 

amburga do kliszpanii ma 
być wysiany poważny ładu- 
nek materialu wojennego, prze 
znaczony dla powstańców hisz 

ńskich. Cały materiał wo- 
-jeuny pochodzenia niemieckie 
go jest wysyłany do Hiszpanii 
drogą morską. Wyjątek stano- 
wią samoloiy, które startują z 
' Boeblingen w pobliżu Stutyar- 
tu, przelalując ro nocy nad 


| 
Czytajcie 
„ŻYCI: KOBIECE” 


O WROGO. 


Francją lub Austrią i Włocha- 
mi, skąd udają się do Hiszpa- 
nii. 
„Manchester Guardian“ do- 
daje, iż władze niemieckie 
przedsięwzięły wszystkie moż 
liwe środki ostrożności, by wia 
domość o tych dostawach nie 
przedostała się do prasy za- 
granicznej. 

W ciągu ostatnich tygodni 
Niemcy wysyłały do Hiszpa- 
nii coraz więcej ludzi i male- 


riału wojennego. Ochotnicy 
są w W tych 
dniach zwerbowano dwie kom 


panie obsługi tanków. 

Służba w armii powstańczej 
jest bardzo popularna ze wzgię 
du na wysokie płace, Podołice 
rowie olrzymują rzekomo 200 


Kardynał poiępia oszczerców 


w związńu z Semobójczą Śm.ercią min. Salengro 


PARYŻ. (PAT) — Havas po 


Dodajmy, że pogrzeb tragi- 


daje oświadczenie biskupa Li-| cznie zmariego ministra odbę- 


He kardynała Liehart z powo- 
du tragicznego zgonu min. Sa- 
lengru. 
—żŻal głęboki z powodu zgo 
nu min. Salengro — oświadcza 
' kardynał — staje się jeszcze 
dotkliwszy wobec tego, iż pod 
` wplywem cierpień moralnych 
* zapominając o prawach bo- 
' skich, przeniósł się on dobro- 
wolnie do wieczności. W yda- 
rzenie to — mówi kardynał — 
jest najmocniejszym potępie- 
-' niem dla tej prasy, której spe- 
cjalnością jest zniesławianie 
ludzi. 


U 


dzie się dziś. 
+... 


Komitet zjednoczenia ludo- 
wego wydał odezwę, w której 
wzywa ludność Paryża do ma- 
sowego udziału w deimonstra- 
ga która odbędzie się dnia 22 

m 


W łym samym czasie, gdy w 
Lille ruszy orszak żałobny po- 
grzebu min. Szlengro, Paryż 
— głosi odezwa — zamanife- 
stuje swoją żałobę i swoją sta 
nowczą postawę przeciw fa- 
szvzmowi. 


marek miesięcznie. Łrwykli żol 
nierze 500 marek. 


„£Zdobyczna szabia” 


zostanie wręczona Marsz. Śmigłamu 


Jak wiadomo, dnia 22 o godz. 9.45 
wyruszy ze Lwowa do Warszawy 
pieszo patrol b. żełnierzy małopol- 
skich oddziałów urmii ochotniczej 
celem wręczenir Marszałkowi Śmi- 
głemu - Rydzowi szabli zdobytej na 
nieprzy jacielu. 

Szabla ta zdobyta została w sier- 
pniu 1920 r. przez oddziały M. O. A. 
O. na poln bitwy między Kutka- 
rzem i Zadwórzem. Uszkodzona w 
bojach rękojeść została zastąpiona 
oryginalną rękojeścią wg. projektn 
art. mal. Mieczysława lwaniekiegoa, 
nczestnika bitwy zadwórzańskiej, 
który również wchodzi w skład pa- 
trolu. Rękojeść ta wykonana w sre 
brze przedstawia rzeźbę lwa, dzier- 
żącego liść wawrzynu. 

Jak wiadomo, lew jest herbem 
Lwowa i symbo.em jego bohaterstwa 
Na ostrzu szabli z jednej strony 
znajduje się napis „Marszałkowi Pol 
ski Edwardowi Śmigiemn - Rydza- 
wi w hołdzie b. żolnierze M. O. A. O. 
z r. 19207, na drugiej zaś wyryte są 
nnzwy micjscoawości pamiętnych bi- 
twami stoczonymi przez M. O. A. O. 
z Zadwórzcm nn czele. Na pocuwic 
szbli umieszczony jest krzyż M. U. 
A. O. i wizerunek uwóch skrzy żo- 
wanych buław marszałkowskich. Na 
liściu wawrzynu wyryto inicjały 
luarsz. smigiego - Rydza. 


Wraz z szablą zostanie zaniesiony 
do stolicy artystycznie wykonany 
akt nadania jej Marszałkowi smig- 
lemu - Rydzowi w haldzie, 


GEEK mk m. = 
Ofiary surowej 


Zimy 
MOSKWA, (PAT). — „Praw 


da“ podkreśla. iż onesqajsza 
Śnieżyca w Moskwie dow:o- 
dła, że moskiewski trust oczy” 
szczania ulic nie jest przygote 
wany do zimy. Ulice Moskwy 
pokryły się gołoledzią, co pò- 
ciągnęło za sobą licznie n.eszczę 
śliwe wypadki. Ludzie padal: 
na ulicach, łamiąc ręce i no- 
gi, do jednego ze szpitali do- 
słarczono onegdai 60 osób z po 
łamanymi rękami i nogami 
oraz c.ężkim. potluczeniami. 

Bzszzeycwiów ti. -AASAÓÓA 


Podróżuj tylko 
samoiotem: 


zkrojenia Rumunii 


BUKARESZT, (PAT). 
Wczoraj odbyło się posiedze- 
nie rady uzbrojenia pod prze 
wodniciwen. premierą latare 
scu, który jest jednocześnie 
ministrem. uzbrojen a. 

W posiedzeniu wzięli udział 
minisirowie spraw wojsko- 
wych, lotnictwa i marynarki, 
szef sz.abu i inspektorzy armii. 


Premier latarescu wygłosił 
obszerne sprawozdanie o sta- 
nie uzbrojenia armii oraż 
przel.tuwii program prac 0- 
statniego etapu dozbrojen'a. 


Czyła.cie 
Wesoje 
Wiadomosci 


Znów zbrojenia Anglii 


a usprawiedliwia się je „pięknymi słówkam:” 


Kanclerz skarbu angielskie- 
go Neville Chamberiain prze- 
mawiając na zgromadzeniu pu 
plicznym w Leeds oświadczył, 
źe Anglia jest w najwyższym 
peng zamteresowana w u- 
trzymaniu pokoju. Liga Naro- 
dów sianowi nadal podsiawę 
polityki Wielkiej Brytanii. Q- 
becnie kiedy poza Ligą znaj- 
dują się takie mocarstwa jak 
Stany Zjednoczone, Japonia, 
Niemcy oraz Włosi, nie może 
ona skutecznie pracować nad 
utrzymaniem pokoju. 


Min. Chamberlain uważa, że 
należy wszystko uczynić, aby 


te państwa powrócily na łono 
Ligi, gdyż jest to jedyna draga 
wiodąca do celu. lrzeba wyka 
zać, że celem Ligi nie jest u- 
trzymanie ruz na zawsze obec 
nego stanu rzeczy, ale że mo- 
że ona w drodze pokojowej 
rozpatrzyć sluszne pretensje 
zainteresowanych państw. W 
przeciwuym razie należy Się 
obawiać że państwa będą szu- 
kaly zaspokojenia swoich pre- 
tensyj na drodze przemocy. 

Aby Anglia mogła skutecz- 
nie interweniować, musi sama 
być potężna. 

Te ostatnie słowa min. skar 


bu Wielkiej Brytanii są uspra 
wiedliwieniem nowego wielkie 
go programu zbrojeniowego. 


Zamaca na 


premiera h.SZp. 
BARCELONA (PAT) — Ze 


przeczają tu wiadomości nade 
nej wczoraj o godz. 19 przeź 
radio w letuanie o rzekońtylł 
zamachu, dokonanym w barce 
lonie na życie Largo Cabane 
ro. Według tychże -źródeł prë 
miera Caballero w Barcelomić 
nie ma. 


Monarchiści jeszcze wierza, ze 


Habsburg wróci na tron 


Manifestadja w Domu Koncertowym w Wiedn.u 


WIEDEŃ, (PAT). — Z oka- 
zjı ukończenia 24-ch lat przez 
arcyksięcia Ottona Habsbur- 
ga, w Wiedniu w  „Konzert- 
haus“ odbyła się manifestacja 
legitymistów, w której wzięic 
udział 5.000 osób, 


Skutkiem przerwania tamy wodnej 


śmierć poniosło 300 górników 


LON! 7N. (PAT) — Z Tokio 
donoszą, że skutkiem przerwa 
nia tamy wodnej, położonej 

, nad kopa!łnią miedzi w miej- 
scowości Osarusawa, przeszio 
300 osób ponioslo śmierć. 

Tama, która zostala przer- 
wana, powodując Śmierć 500 
osób należaia do najwięk- 
szych w japonii: Długość jej 
wynosiła <UU stóp, a wysokośc 


üfiarą żywioiu padło również 
00 


2 

Wzburzone wody, po przer- 
waniu tamy, zniszczyły 450 do 
mów, przeważnie górn:ków, 
zatrudnionych w kopalni mie- 
dzi w Akilia. 

Ludność osiedla wynosiła 
12UU0 osób. Dotychczas wydo- 
byto zwłoki 75 ołiar katasuro- 


fy. 


LONDYN. (PAT) — Reutezl 


400 domów 


donosi, że według ostatnich 
wiadomości istnieją powazne 
obawy, że liczba zabitych w ka 
tastrolie w Osarusawa -prze- 
kroczy 1000 osób, ponieważ o 
tylu osobach brak wiadomo- 
ści. 

Pośród trupów znaleziono 
15 ludzi żywych, zatruiych je- 
dynie wodą, przesycona zw.a- 
zkami miedzi. 


Przemówienie _ wygłosił 
przewódca legitymisiów, von 
„łiebener, zapewniając, iż 
układ austriacko-niemiecki z 
li lipca nie zawiera żadnej 
klauzuli przeciwko restaura- 
cji Habsburgów. 

Rzesza N emiecka, zdaniem 
jego, nie moglaby naruszyć 
ukladu, nie gwalcąc jednocześ 
a.e swego porozumienia z Wło 
chami. Mussolini zastrzegł so 
oie poszanowanie niepodlegic 
‘ci Austrii przez Niemcy. 

Mówca zakończył swe prze 


austriacki zmusi do poszan0% 
wania tego układu narodi 
wych socjalistów austriack! 
ı że legitymiści austriaccy 
prą w tej sprawie rząd. 


Syn premiera 
skazany na śmierć 
TENERYFA, (PAT). — PE 


iere 
dioclub donosi, 1ż syn premii 
Largo Caballero, który J 


więźniem „falanki” hiszpa | 


skiej” został skazany 


mówienie, twierdząc, iż rząd! śmierć. - 


Gdy produkują maleriały w,buchowe 


Znów zginęło czterech robotników 


BOLZANO (PAL) — W za- 


pożar. 4 robotników zost% sny, 


sładach Montecatini w miejsco | bitych, a ok. 00 odnios'9 rzy? 


wości Sin.go koło Meranu wy- 
darzysa się silna eksplozja w 
oddziale produkcji maieria- 


„ów wybuchowych, powodując| wiciele 


Na miejsce wypadku. P woj 
były natychmiast wlać edstë 
skowe, cywilne oraz PTZ) pęgie 
związków 
czy chu 


- 


» 


| stę 


cza | | 
wesoły 


w kaci 
LSM 


HN 


m 

Aikoho iik 

Knajpa lil-ej klasy. Godzi- 
na 8-a wieczorem. 

Pusto, sennie, cicho. Za bufe 
łem drzemie właściciel. W ką- 
cie przy stoliku siedzi para. 

Mężczyzna patrzy smętnie 
przed siebie. Kobieta żuje ka- 
wałek sera. 

Przed nim stoi kufel piwa. 
Sięga właśnie po kufel. Ona 
go powstrzymuje, 

— elek! 

— Czego? 

— Nie chlej tak! Dopiero co 
wódkę piłeś, a teraz piwo? Cał 

iem się wstawisz. 

Mężczyzna nie odpowiada. 
Pociąga łyk z kufla. 

(rouzina Y-ta. 

Siedzą jeszcze. Przed nim 
stoi kuiel piwa. On wyciąga 
rękę po kutel, Ona łapie go za 
zękaw. 

— A idźże ty babo utrapio- 
wa! 

Ona wybucha. 

— Nie aam cı chlać jednym 
ciągiem! ly moczymordo! 

Un odpycha ją brutalnie, 
Won! 

Godzina 10-ta. 

Przed nim stoi kufel. Ona 
patrzy na niego niespokojnie. 
Un uśmiecha się mgliście. 
— botara! Może się ze mną 

napijeszć Nie lubię sam... 

— Jeszcze czego! ja ci mam 
w pijaństwie pomagać? Chodź 

o uomu! 

— Ani mi się Śni! 

— pijaczyna! Wiedziałam, 
że ci do giowy uderzy! 

Godzina 11-ta. 

Siedzą jeszcze, Przed nim 
Stoi kulel piwa. 

Ona denerwuję się. 

— lelek! Dość już na dziśk 
odź do domu! Przestań 
chlać. 

— Czekaj! Niech skończę! 

— l tak już masz dość! V, ód 
ka i piwo! Już ci się język plą 
cze, 

On uśmiecha się wesoło i za 
Czyna nucić pijackim glosem. 

„lata ptaszek po ulicy, 

„Szuka sobie śliwowicy.. 

Godzina 11l-1ia minut 30. 

„Siedzą. Przed nim stoi kufel 
Piwa. 

Godzina 12-ta. 

Właściciel podnosi się zza 
bufetu. 

— Zamykamy! 

ężczyzna sięga po stojący 
Przed nim kufel. 

— Daj spokój! — mityguje | 

80 żona. — Zostaw już! I 

„Ale on nie słucha. Wypróż- 

hia kuiel do dna. Ociera usta 
l niedbale zwraca się do właś 
Gicicla. 

— |urrrachunek! Co było? 

Właściciel pogardliwie spo- | 
Blada na stolik. Liczy. 

— Sera kawałek — 10 gro 
Szy, Jeden kieliszek wódki — 
W groszy. Male piwo — 30 gro 
A Razem pan płaci 60 gro- 

y 


kj ężczyzna niedbale sięga do 
z CSzeni. Zona patrzy na niego 
‘ Wyrzutem i syczy: 
— Alkoholik, psiakość! I pi 
0 i wódka na raz! Samej 
Odki mało mu bylo! 


` Napoleon Sadek. 
wa /AMBI <b 


PROGRAM OGOLNOŁOLSKI 


Saa Kedy ranne wstają zorze”, 6.33 
lą, 11745, 010 Muzyka, 7.15 Lz.ennik po- 
s 923 „rag inioimacji”, 7.30 Muzyka, 
BR Aveycja aa szkół 12.03 Konce:t. 
„ŚKieynaa romicza', 1250 Dziennik 
Gzajiow,, Wysorażni dia 
Fri 13.00 W,adomości gospoca:czo, 
Bipa kesana Ma.ka Weoera, 16.0) „Nazz 
Wis Sn", 1610 „Zycie kulturalne stolicy”, 
KD Koncert ork esuy w.iańsk.ej, 17.00 Kon 
Nic, FOustów, 17.50  „Przegiąd wydaw- 
AL ~ piof. Hanryk Mościcki. 18.00 W.o 
Wy. ao portowe, 18.20 Koncert tek,amo- 
KOM Fogauanxa aktuaina,, 19.00 Audy- 
ką a Poixow zagianicą, 1Y.30 „Na swoi 
Bzęn 2 s W. Nowości l.ia:8zK,6, 20.43 
M, 2,W.8czarny, «0.22 Pogadanka aktual 
Koncert, 22.00 „kukułka Wilen- 
Muzyka taneczna, 


14.30 eair 


W 


E= Er „PL. 
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palety 


Po aresztowaniu 
Piłsudskiegą w szeregach legio 
nowych zawrzało jak w ulu. 

Legioniści, chcąc dać wyraz 
swemu oburzeniu, zamierzali, 
jak pisze Marszałek Rydz - 
śmigły w swych pamiętnikach, 
zająć Modlin, Dęblin, a mając 
za sobą te dwie twierdze za- 
brać się do oczyszczania ziem 
polskich z okupantów. 

W ten sposób chcieli zapro- 
tęstować przeciw czynom, go 
dzącym w ich honor aaea 
Chcieli jak przystało na żoł- 
nierzy, z bronią w ręku, zała- 
twić zatarg z okupantami. 

Oprzytomnieli jednak szyb- 
ko, gdyż zdali sobie sprawę, ja 
kie skutki może za sobą pociąg 
nąć ten szalony czyn. Źrozu- 
mieli, że przeciwnik przewyż- 
sza ich liczebnie, że nie tylko 
ich pokona, ale wywrze swą 
zemstę na całym kraju i wów- 
czas posypią się okrutne repre 
sje, na Bogu Ducha winną lud 
ność i tak już dostatecznie znę 
kaną zawieruchą wojenną. 


W ślady ukochzne- 
go Komendanta 


Legioniści poszli tylko w śla 
dy swego uwielbianego Komen 
danta i odmówili złożenia no- 
wej przysięgi. Wszystkich tych 
„buntowników“ wykluczono z 
szeregów armii i osadzono w 
obozach dla jeńców: żołnierzy 
w Szczypiornie, olicerów zaś w 
Beniaminowie. 


Ża odmowę 


Również Rydz - Śmigły i je- 
go pulk odmówili złóżenia przy 
sięgi... Rydz Śmigły, który był 
obywatelem ausiriackim, nie zo 
stał internowany w obozie dla 
jeńców. Giówna komenda Lc- 
gionów poleciła mu udać się do 
Wiednia, i zameldować się w 
miaisterstwie wojny. Jam miał 
dowiedzieć się, co czeka go za 
tak „jawne nieposluszeństwo". 


„Austriackie” 
porządki 


Rydz Śmigły natychmiast u- 
dal się do Wiednia. Przez całą 
drogę nie dawaia mu spokoju 
myśl: co tam wykombinowali 


Jallo! 


NAWET SŁABE 
ZĘBY 


WIHACNIAJA SIĘ 
PRZYUŻYCIU 


NIE ZAWIERAJĄCEJ MYDŁA 


aa, 


Nowe projekty ustaw 


będą omówione ma sesji sejmowej 


W dniach najbliższych uka- 
że się zarządzenie Prezydenta 
Rzplitej o zwołaniu na sesję 
zwyczajną, budżetową lzb U- 
stawodawczych. Pierwsze po- 
siedzenie Sejmu zostanie wy- 
znaczone przez marszałka Ca- 
ra zapewne w pierwszych 
dniach grudnia, 

W koiach politycznych ocze 
kują, że na otwarcie sesji bu- 
dżetowej zabierze glos zarow- 
no premier gen. dr. Slawoj - 
Składkowski jak również wice 
premier i minister skarbu 


~| zakłopołania. 


nim uczynić? 


do buławy Marszałk 


Marszałek Smiqiy na czele P.O.W. 


Józefa |w Wiedniu i co zamierzają z| wiedział, co ma na to odrzec. 


Nie widział jednak powodu, 


Jakie było więc jego zdumiej dla którego nie miałby się na to 


nie, gdy w ministerstwie woj- 
ny przyjął go jakiś stary pul- 
kownik i spoglądał na niego 
jak na raroga. Nie wiedział w 
| ogóle że Rydz Śmigły ma przy 
jechać i że on ma mu dać ja- 
kieś polecenia. 
W pierwszej chwili pułkow- 
nik nie mógl opanować swego 
Gdy w końcu 
przyszedł do siebie, oświadczył 
Rydzowi Śmigłemu, że na razie 
powini czekać. Wkrótce chy 
a nadejdą jakieś instrukcje, 
dotyczące jego osoby. 


Wyjazd z Wiednia 


Bezczynne siedzenie w Wie- 
dniu nie odpowiadało pragną- 
cej czynu naturze Rydza smi- 
glego. Poza tym zdawał sobie 
jasno sprawę, że w Polsce cze- 
ka go masa pracy, którą must 
wziąć na siebie wraz z przyja 
ciólmi podczas nieobecności No 
mendanta. 

— Czy nie móglbym czekać 
na te instrukcje w Krakowie? 
— zapytał pulkownika. 


Ten w pierwszej chwili nieltynuować 


zgodzić. 

— Dobrze, może pan czekać 
na instrukcje w Krakowie — 
odparł w końcu. 

Jeszcze tego samego dnia 
Rydz - Śmigły opuścił Wiedeń. 


Straszna sytuacja 


W Krakowie zastał straszną 
sytuację. W kołach swych to- 
warzyszy, którzy stali blisko 
osoby Józefa Piłsudskiego, — 
panowała, jak pisze Rydz - Śmi 
gly, — pustka. Komendant ho- 
wiem nie był tylko dowódcą 
wojskowym. Byl również twór- 
cą i tym, który wprowadzał w 
czyn myśl polityczną. W jego 
ręsu skupiały się wszelkie nici 
działalności politycznej. On był 
tym, który dawał bodźca do 
pracy, który dążył uparcie do 
osiągnięcia upragniunego celu: 
do uzyskania Niepoaleglości 
Polski, do stworzenia Państwa 
Polskiego. 

Gdy jego zabrakło w szere- 
gach, najbliżsi współpracowni- 
cy nie wiedzieli zrazu jak kon- 
rozpoczęte przez 


Skanda! na torze wy 
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niego dzieło. Przede wszystkim 
dlatego, że nie posiadali tego 
wyrobienia politycznego, ani 
nie cieszyli się takim szacun- 
kiem u ówczesnych polityków 
jak on, a po wtóre nikt nie był 
dokładnie wtajemniczony we 
wszystkie szczegóły działalno- 
ści Piłsudskiego. 

Uczniowie Piłsudskiego chcie 
li nawiązać kontakt ze społe 
czeństwem za pośrednictwem 
polityków, sympatyzujących z 
ruchem legionowym. Ale z ich 
strony doznali zimnego przyję 
cia. 


„Róbcie co chcecie” 


Marszałek Rydz - Śmigły o- 
powiada w swych pamiętni- 
kach, że sam próbował z nimi 
nawiązać kontakt, ale spotkał 
się z lodowatą obojętnością. Je 
dyną odpowiedzią na jego 
wszystkie argumenty było 
wzruszenie ramionami i po- 
wiedzenie: „lióbcie co chcecie 
i co możecie, my nie możemy, 
wam w niczym pomóc, ani nic 
radzić”, 

Poza tym Rydz-Śmigły przy 
bywszy do Krakowa, dowie- 
dział się o jeszcze jednej bar- 
dzo bolesnej dla niego rzeczy... 


przedmiotem sensacy.nego procesu 


Wielka awantura, jaka mia- 
ks miejsce w dniu 8 lipca r. b. 
na torze wyścigowym w War- 
szawie ódbiła się echem na 
wczorajszej rozprawie Sądu 
Okręgowego. 

Do siódmego z kolej wyści- 
gu wyszio na start pięć koni. 
luż po starcie stała się mala 
katastrofa. Dwa konie, wspól 
uczestniczące w wyścigu, La- 
dy Daisy i Kartagina wpadiy 
na og. Kalibana. Skutkiem ka- 
rambolu Kaliban wyłamał, zni 
szczył t. zw, „bandę“ j został 
na starcie. Pozostałe konie ru 
szyły do wyścigu. 

Na pierwszym miejscu szła 
Isola Bella, która nie straciła 
nic na starcie. Publiczności, ob 
serwującej wyścig, wydawać 
się mogło, że starter źle puścił 
konie i celowo dał przewayę 
kilkudziesięciu metrów lsol: 
telli. 

Klacz ta wygrała wyścig. To 
talizator uwiecznił jej zwy- 
cięstwo skromną wprawdzie 
sumą fi zł. za 5, publiczność 
jednak była pełna oburzenia 
na zarząd wyścigów za nieu- 
nieważnienie biegu. 

Powstała ogromna, zwłasz- 
cza na tańszych miejscach, a- 
wantura. 

Publiczność zachęcona o- 
krzykami, rzucila się na kasy 

. totalizatora. Zaczęły pękać 


Kwiatkowski. 

Premier Składkowski omówi 
ogólną działalność dotycheza- 
sową Rządu oraz sprawy poli- 
tyczne, natomiast wicepremier 
Kwiatkowski ograniczy się do 
spraw gospodarczo - tinanso- 
wych. 

Poza preliminarzem budżeto 
wym, który stanowić pędzie 
główny temat obrad Izb Usta- 
wodawczych, znajdą się na po 
rządku dziennym również in: 
ne projekty ustaw. 

W. obecnej chwili wszystkie 


szyby. Jednocześnie zīiiszczo- | 
no tablice orientacyjne i pod- 
palono trybuny. | 

Zmobilizowano policję. Jej 
działalność była znacznie ogra 
niczona, ponieważ tłum obrzu 
cał ją kamieniami j żwirem i 
odbijał zatrzymanych. 

Dopiero większy oddział re 
zerwy zdołał zaprowadzić ja- 
ko takı porządek. Przewidzia 
na w programie ósma gonitwa 
nie odbyla się jednak. 

Na miejscu zatrzymano kil- 
kanaście osób. Spośród nich 
zdołano rozpoznać zaledwie 8 
osób jako czynnych uczestni- 
ków zajścia, 

Wszyscy stanęli wczoraj 
przed Sądem Okręgowym w 
Warszawie, któremu przewod 
niczył sędzia Janicki. Pierw- 
sze miejsce na ławie oskarżo- 
nych zajęła kobieta, Aleksan- 
dra Sosnowska, której akt os- 
karżenia zarzucał nie tylko 
czynną akcję niszczenia ma- 
jątku Towarzystwa do Zachę- 
ty Hodowli Koni w Polsce, ale ! 
także podburzanie tłumu do 
dalszych wystąpień, w szcze- 
gólności odbijanie z rąk poli-' 
cji zatrzymanych. Sosnowska 
była także ową osobą, która 
pod adresem prowadzącego od 
dział policji asp. Banacha wy- 
krzykiwała: „pachołki żydow 
skie“. 


ministerstwa wykańczają swo 
je projekty ustawodawcze. Q- 
bok już przez nas wymienio- 
nych szeregu wniosków usta- 
wodawczych, rząd opracowu- 
je również projekt ustawy © 
niepodzielności małych gospo- 
darstw rolnych, powstałych 
wskutek parcelacji, Projekt 
ten zmierza do zapobieżenia 
dalszemu rozkawałkowaniu 
małych gospodarstw rolnych, 
to znaczy zwiększaniu ilości 
gospodarstw karlowatych © 
więc niesamodzielnych. 


Drugie miejsce na ławie o- 
skarżonych zajął Stanisław 
Ślepowroński, który zabra- 
niai strażakowi gaszenia pod- 
palonych trybun. Nazwiska 
pozostałych oskarżonych 
brzmiały: Józef Ajdukiew.cz, 
ladeusz Markiewicz, Siefan 
Zieliński, Szmul Kutner, Wie- 
sław Sikorski i Wincenty Kwa 
śniewski. Co do Ajdukiewicza 
okazaso się, że jest nieletni i 
sprawę jego wylączono. Wszy, 
stkich pozostałych skazano. 

Aleksandrze Sosnowskiej i 
Stanisławowi Ślepowroński:e- 
mu wymierzono po półtora ra 
ku więzienia; innym po roku, 
zawieszając wykonanie kary, 
na okres 4 lat. 

Względem  Sosnowskiej i 
Ślepowrońskiego sąd zastoso» 
wał jako środek zapobiegaw= 
czy areszt. Z sali rozpraw oby, 
dwoje powędrowali do wię- 
zienia. 


Minister Spraw źagranicz 
nych Rumunii Antonescu uda- 
je się w dniu 24 b. m. z wizytą 
oficjalną do Warszawy. Po 
spędzeniu jednego dnia (25.X1) 
w Krakowie, gdzie złoży wie- 
niec na grobie Marszałka Pil- 
sudskiego, minister Anionescu 
wyjedzie do Warszawy. Wizy 
ta potrwa do 28-go listopada. 


STRESZCZENIE: 
bojowiec Tadeusz Orliński, zwany Sokołem, z roz- 
kazu wydzialu bojowego zastrzelił w Otwocku komisarza żan. 


Mlod 


darmerii Suchotina. Ucickając przed pościgiem, wpadł Sokół 
do willi, w której mieszkala jedyaa córka znanego ze swego 
okrucieństwa pułkownika żandarmerii -- Iwanowa, Tatiana. 
Tatiana, która była córką Polki, zmaułej przed dwoma laty, 
ukryła bojowca, w któryra zakochała się 1 wraz z nim ucie- 
kła z domu ojea, by zamieszkać na Czerniakowie, u jego 
ciotki, Orlińskiej. 

Sokół pracowal w fabryce papierosów Polakiewicza. na 
ulicy Bonitraterskiej, W tej fabryce pracowała również mło- 
da i ładna robotnica Jadwiga Izdebską; kochała się ona rów- 
nież pokryjomu w Sokole. Majster Kazimierczak, który uwo- 
dził ladne robotnice, postanowił zdobyć Jadwigę. Pod pre- 
tekstem podwyżki zaprosił ją do swego pokoju i tu usiłował 
zniewolić. Dziewczyna stawiła opór i podczas szamotania się 
wypadła jej odczwa, któsą otrzymała od Sokola. Chcąc zem- 
ścić się na dziewczynie, majster udał się do ochrany, gdzie 
zameldował, że lzdebska jest rewolucjonisiką. Biedaa Jadwi- 
ge została aresztowana, a jej rodzina, matka 1 siostra, zostały 

z żywicielki. 

O zdradzie Kazimierczaka dowiedział się Sokół, przybył 
więc do pukoju majstra i zażądał odeń odwołania donosu, 
w przeciwnym wypadku zagrozi: mu strajkiem w fabryce. 
Gdy Sokół wyszedł z pokoju majstra, ten pośpieszył do bud- 
ki teieioniczuej, by znwiadom.c puikowuika lwanowa 
o „buntowszczyku* Orlińskim. Ale Sokól wpadł za nim do 
budki, powalii go na podiozę i zaczął dusić. 

Ale w tej samej chwili nadszedł dyrektor fabryki, Ma- 
flak. Sokół powtórzył swe żądania i zagroził strajkiem. Gdy 
dyrektor stanął po Strouie majstra, ładeusz pohiegł do hal- 
lu į wezwali roJotników do strajku. Jego wezwanie zna- 
lazło szeroki odgłos i prócz sprzeciwu kitku robotaic wszy- 
scy zgodzili się porzucić pracę. 

Nagle roziegł się czyjs glos: — Policja na sali! 

Tadeusz połapał się w sytuacji, szybko skoczył w tłum 
Í nie zauważony przez nikogo zbiegł po krętych schodach 
na dół, do piwnicy magazynu, gdzie ukrył się między 
skrzyniami i beczkami. lolicja na próżno usiłowała groźbą 
i namową zmusić dum do wydania Tadeusza. W końcu po- 
licjanci zaczęli przeprowadzać rewizję w gmachu i część 
ich zeszła na dól do piwnicy. 

Serce ladeusza jak gdyby zamarło. | 

O, szkoda tylko, że nie ma przy sobie dwóch 
browningów. Foczęstowałby te stupajki ogniem, 
tak iż” poczuliby nieco zapach prachu.! < 

Niejeden z nich padłby trupem. Ź ukrycią strze- 
«-Jatby znacznie lepiej ad nighe : sus «+ 4 

Sądził, że przepadł. Obudziła się w nim szalo- 
na chęć walki. Ale jakże może walczyć, gdy ma 
ręce zupełnie puste! Czuł się źle w tej roli myszy 
w norze. Wydawalo mu się, że nie wypada, by 
on, bojowiec leżał tak w piwnicy, ukryty przed 
policją... ` 

Nie było jednak innej rady. 

Policjanci byli zmęczeni szukaniem w innych 
kątach fabryki 1 dlatego teraz odezwali się: 

— Gdzie by tu człowiek wlazł! Chyba szczur 
się tędy nie przedostanie... 

Ale Kazimierczak, któremu zależało 
niż innym ną schwytaniu Tadeusza, podjąl się te- 

o: 


bardziej 


© -— Ja spróbuję — powiedział i zaczął wdrapy- 
wać się na skrzynie, By! zbyt tęgi i zbyt niezgrab- 
` py na takie wyczyny. [oteż wkrótce spadł z bęcz- 
ki i potlukł sobie kolano. 
— Niech to diabli porwą — powiedział, nacie- 
rając ręką pokrwawione kolano, 
Policjanci śmieli się. Jeden z nich odezwał się: 
No, a teraz ja spróbuję! 
Ostrożnie i znacznie zgrabniej aniżeli to czynił 
Kazimierczak zaczął również wdrapywać się do 
góry. Ale było to zbyt trudne, toteż tylko za- 
świecił lampką i powiedział: 
=- Nie ma po co go tu szukać... Niet jewo zdies 
=- zawrócii, ale tak nieszczęśliwie, że zeskakując 
z beczki poiłukł-sobie zupełnie nogę. 
= A niech tego diabia licho porwie — zaklął. 
Policjanci wrócili zgniewani, zakurzeni na gó- 
rę, twarz Kazimierczaka była skrzywiona z bólu, 

a ręką trzymał się kolana. 
— No, jak tam? — zapytał komisarz policji, 

~- Nie ma go nigdzie. 

Na pewno przeszkoczył przez parkan do- 
mu, tak jak przed ja przypuszczalem — powtó- 
rzył dyrektor Maślak. 
— Nie ulega wątpliwości, że uciekł — powtó- 
rzył komisarz — nie ma potrzeby straszyć ludzi. 
Sądzę, że być może wróci tu jeszcze, poproszę 
wtedy natychmiast do mnie zadzwonić., 
Najbardziej zmartwiony tym niepowodzeniem 
był Kazimierczak. 
~ Sądzę, że tu więcej nie wróci — powiedział 
zrezygnowanym głosem Kazimierczak—ale wiem, 
w jakich stronach się kręci... Jak tylko go zauwa- 
żę, natychmiast każę go aresztować. 
— Mołodiec! — klepnąl komisarz policji po ra- 
mieniu majstra — a teraz niech tą zbuntowana 
banda wróci natychmiast do pracy! Sądzę, że tym- 
czasem jestem nie poirzebny.. , 
Policja poszła. Robotnicy wrócili do pracy, lecz 


ad 


PO $ WIĘCENIU 


nastrój był nader przygnębiony. Wszyscy szepłali 
o tym, że jednak z Kazimierczakiem trzeba będzie 
obliczyć się za wszystko, zapłacić mu za donosy. 
Niektórzy milczeli i tylko zgrzytali zębami, 
Ktoś szepnął cicho: 
A Zapłacimy jeszcze tym Moskalom za wszy- 
o! 
Młody robotnik, o pięknej, jasnej czuprynie, 
cicho burczał pod nosem: 
— Nadejdzie jeszcze dzień zapłaty. 
Sędziami wówczas będziem my... 


* 
Gdy policjanci wyszli, Tadeusz odetchnął z ul- 
ą. Wiedział, że tu więcej nie wrócą, że go tu szu- 
sę już nie będą. Zanadto potlukli się zanadto urą- 
gali. 

Ale wyjść z piwnicy nie mógł jeszcze. Musiał 
zaczekać, aż robota skończy się. Ale jak wtedy 
stąd się wydostanie? . 

Na pewno ustawili przed fabryką straż poli- 
cji... Może w samej fabryce pozostawili szpicłów ? 

A najsmutniejsze w tym wszystkim jest to, że 
nie ma ze sobą żadnej broni. Z browningiem w rę- 
ku dałby sobie na pewno prędko radę. 

Poza tym nikt z towarzyszy w fabryce nie wie, 
że się tu ukryl. Nie zdążył z nikim porozumieć 
się, bo każda chwila była diań droga. 

Gdyby miał kontakt z kimś na górze, mógłby 
dowiedzieć się, jak się tam sytuacja przedstawia, 
kiedy będzie mogł stąd wyjść. Móglby oirzymać 
jedzenie i papierosa. A tak, musi działać na oślep.. 


Ale nagle snop Światła padł mu prosto w oczy. 
Tadeusz zadrżał odruchowo i przylgnął skamic- 
niały do ściany. 


Nie wie, jak długo ma tu pozostać. Wdycha w 
siebie tytoń, który kładzie się swym ciężęzcm na 
jego pluca, duszno tu. Ma szalone pragnicnie, 
chcialby się czegoś napić. 

Dwie rzeczy przydały mu się teraz nade wszy» 
stko: lampka elektryczna, którą ma zawsze przy 
sobię i zegaręk. Gdyby nie zegarek, nie móglby 
się wcale zorientować w czasie. 

A czas wlecze się, jak żółw. Chwilami wyda- 
je ma się, że siedzi w jakiejś odosobnionej celi. 

Nareszcie minęła godzina piąta. Praca w fabry- 
ce skończyła się. 


Tadeusz odetchnął z ulgą. Postanowił jednak 


przeczekać do późna w nocy. Jest lato. Zmierzch = 
zapada dopiero o godzinie ósmej, wpół do dzie- Przysunął się do Ściany i poomacku szedł pa” 
wiątej. i ] rzód. re 
Znów leniwie ciągną się godziny, jedna za dru- Oto są drzwi, prowadzące na korytarz. Ktoż 4 
5a Pragnienie tak dokucza mu, że połyka wlasne zamknął na klucz. 'Irzeba będzie otworzyć. dru” 
plwociny, W gardle drapie go. Kości go bolą. maszyn jest pelno drutu. Wraca, bierze kawal 
Ale nie zwraca na to wszystko uwagi, Przy- | tu, edłamuje go, na prędce skręca wytrych tropy 
żwyczaił się do cierpień. Nieraz znajdował się w Wsądza go do drzwi. Byleby z drugie “irec? 
stokroć gorszej sytuacji... nie bylo klucza. Nie, nie ma tam nic. Prze 


, Wspomniał Tanię. Na pewno niepokoi się teraz. 
Miał być w domu od razu po pracy. Przed jego 
oczami ukazała się jej pięsna twarzyczka... Ko- 
cha ją. Ona go również kocha, jeszcze płomienniej, 
jeszcze bardziej, bo o niczym inuym nie myśli, 
„ Ale oto zniknęła postać Jani. Ukazała się jakaś 
inna twarzyczka, blada o rozmarzonych oczach, 
białych, delikatnych dłoniach... 

Śtóź to jesi? lekać znajoma postał.ę 


JIEN ZAPŁATY” 
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Ach, przecież to Jadzia!... Przebywa teraz w 
więzieniu z powodu tego psa Kazimierczaka.. Ma 
chorą matkę.. 

Teraz, gdy się tylko stąd wydostanie odwiedzi 
jej matkę, da jej kilka rubli z kasy partyjnej. 

Tania i Jadzia! jedna i druga młoda i ładna... 
Jedna wyrosła w dobrobycie, wypieszczona przez 
swą matkę i ojca, pułkownika lwanowa. Druga, 
zwykła dziewczyna z ludu, która wyrosła w nę- 
dzy, pracując najmłodszych lat na siebie i na 
utrzymanie swej rodziny. 

Wokoło panuje cisza i mrok. 

Tadeusz oparł swą głowę o skrzynię, usiadł 
i zamyślił się. 

Wydostanie się stąd. Do fabryki nie będzie już 
mógl wrócić, Policja będzie go zapewne wszędzie 

pszukiwać; dobrze uczynił, że podał w fabryce 
| AŚ MEGA miejscę zamieszkania, Na pewno już byli 

od tym adresem ı grubo pomylili się. lam żaden 
ladcusz Orliński nie mieszka... leraz będzie miał 
dość czasu, żeby starannie przygotować zamach na 
pulkownika l wanowa. 

Kazimierczaka trzeba będzie również sprząt- 
nąć... 1o szpicel. Jeśli dotychczas nie byl zajrze- 
dany ochranie, teraz na pewno się z nimi skumał. 
Ale tego psa łatwo będzie sprzątnąć... 

A przede wszystkiem trzeba się teraz wydostać 
z fabryki 1 dobrnąć do domu. 

Nagle zerwał się z miejsca, spojrzał na zegarek. 
Dziewiąta! Ach, jax szybso mija czas... Jania, ZA* 
pewne niepokoi się, sądzi, że został aresztowany. 
Obiecał jej, że najpóźniej wróci o dziewiątej... 

Nie mialo już celu dłużej leżeć w tym schówku. 
Trzeba sąd wyjść. Wszystkie drzwi są zamknięte. 
Którędy się wydostanie? 

Może przeskoczyć przez płot? To niebezpiecz- 
ne! Na wicy mogą zauważyć go  przechudnie 
przyjąć za zwykiego złodzieją.. Ale rady innej 
nie ma, trzeba będzie skakaó, chociaź prosto w pa” 
szczę wrogaw r“ oNN RG 

A może przeczekać do rana, gdy się brame 
otworzy a wtedy na upartego zmykać ua oczach 
calej tabryki? Nie, to nie unaloby zupełnie sensu. 
Z rana trudniej będzie uciekać... 

Narcszcie zdecydowai się: wylamanie drzwi w 
pokoju Kazimierczaka. Drzwi te wychodzą n8 
podwurze, siamiąd łatwo mu będzie skoczyć n8 
parkan, a wedy na ulicę... 

Trzeba to będzie wszystko wykonać z błyska” 
wiczną szybkością, tak by przechodnie nie zdą 
żyli zauważyć lub wezwać policjanta. 

Jeńli zaczną krzyczeć: Złodziej! Policjal : 
powie im, że nie jest zlodziejem, tyiko rewolucje” 
pistą, który walczy przeciw Moskalom, a wiecy. 
najpewniej dadzą mu spokój... 

Zatem do roboty. - ' 
Przede wszystkiem należy wydostać się z pi“ 
nicy. lo rzecz najważniejsza. h 
Zaczyna torować sobie drogę: beczki, skrzynie 
worki — to wszystko sianow: taką zagrodę, iż ? 
wielkim trudem zdołał przedostać się do wy 
ścia. Pot rzęsiście spływa z jego czola, bluza roboty 
nicza podarta jest na strzępy. Raz po raz nairali 
na gwóźdź, który kaleczyi jego cialo. 

4 trudem oddycha. ky = a jest już na górz% 
w pusiej, ciemnej sali fabryki, 

Wokolo panuje cisza i mrok. Kontury maszyB 
wydają mu się teraz jakimś złowrogimi duchi 
mi, tadeusz pędzi w stronę korytarza, tam gdz 
mieści się pokój Kazimierczaka. f 

Stąpa powoli, ostrożnie. lu może się na każdy” 

p jest 


kroku przewrócić. 
Mógiby zapalić lampkę elektryczną, ale to. 
ukryl się gdzie” 
tu i wyczekuje go... Może została ukryta straż J* 3 


| dil 
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niebezpieczne. Może jaki szpicel 


wytrych, otwiera zamek. 

Wychodzi na korytarz. Cicho wokoło. 

Drzwi pokoju Kazimierczaka są na prawo wy” 
zaraz znajdzie się przy nich. Nie wypuszcza 
trycha z ręki, przyda mu się. 

Ale nagle snop światła padł mu prosto 
Tadeusz zadrżał odruchowo i przylgnął $ 


niały do ściany. i 
4 X Dalszy ciag jutro 
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P. Tosia W. K. Badzie niedomaganie ri- 
mą, lub na wiosną. Zarobki. Szczeście a 
Todz.n.e. ioncyn jest Poni zyci wy. 

Pp. „sosna. Wóżą Pani pomyć ną przy- 
sziość. S$zaiynka ożwieczi Panią. Ząszcrv! 
bęczie. czy pachwała. 

„Goięb pztroaży. Zabawa jJekąń czo- 
ką Pan.ją, czy uieCzystęść. Pozna Fani 
mążczyznę w mundurze. List nadejcz'e 
luk pzp'er urzędowy. 

m„Cp-szszona Justyna”. Pent amylet: 
pizrżzeń g zeicnym kam tnicm. Zacawi 
z dziack'em będzie. Jas! Pani otożiena 
se ludźmi Q©trzyma Pani c2:e%4 

ze 

Niczzczesiiwa 44 g Warszawy. Wszys.c. 
zmieni się na dobre. Zztknię Kę Fan! g 
ukochanym. Wówzzas bęczig Fani miła i 
woscła. An! głowa a miłości. Radrce 
Poni powinni Panią obecnie utrzymyweś, 
to jest ich cbewiczck, A Pani winna sie 
rezejrzeż za nierbyt aobse:bującą proca. Ko- 
lężanka mąazz) żywą cg ceko. 

P. Ea z Tañina (Łomiz). List nedeldzie, 
lub papier uzęccwy. W r. 1979 będzię Cy- 
ła zm.ang na lepzze pecz! Pani m'ta 
chwe w tcwaąrz,stwie mężczyrny. Wion- 
dyn«a Jest Fani życz:.wa. 
„aBiondynxa HM. 3.” (Gdyntaj. U:amodziel 
ni sę Poni, ẹ wówczas wyldzię Pani rę 
maż. Zsrobki kęd:. Nacelczle list, tub 
paper urzędowy. Rozrywka czeka enie 

$mu.na Kajdna 20% Zamar Fani sprin 
się. Ujrzry Pam eEswna niew czieny ọra- 
b$. Z dzieci będzie p3ciegna. Mg Pani 
szansa wycrgnej. 

P. Ania 5552 Brunet myśli e Fani czesto.! 
$ozdri Fan miła chwiię w gienie saa] 
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domu. cn maxi: powędzanią w życ'u 
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Planowa działalność Ligi Morskiej i Kolonialnej 


Nie tak dawno jeszcze nikt 
nie bral pod uwagę Polski, gd 
chodziło o udzał w dobrach 
kolonialnych świata. Działo 
się tak nie tylko za granicą, 
ale nawet w łonie naszęgo 
własnego społeczeństwa, kið- 
re, poza nielicznym gronem 
osób, z góry rezygnowało z 
wszelkich żzdań w tej dziedzi 
nie. Dzsiaj coraz glośniej i 
coraz powszechniej mówi się. 
że Polska należy do tych 
państw upośledzonych, które, 
majęę wszelkie prawą do kø- 


lonij, są ich calkowicie pozba ` 
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Trudno jeść, gdy rodzina gło 
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dam przym.era 


szym argumentem, wysuwa- 
nym ze strony Polski, jest zu 
pelny brak lub też pos adanie 
zbyt małej iłości wielu surow 
ców, potrzebnych dlą normal- 
nej pracy naszej gospodark 
= pgłową naszeg? importu sie 
nowią właśnie surowce. 

Z jednej strony zwiększa to 
odpływ dewiz i narusza gospt 
darkę pieniężną, z drugiej zaś 
— hamuje rozwój przemysłu 
a przez to samo połęguje je- 
szcze bardziej druzą nasze 
bolączkę — brak pracy dk 
nadm aru ludności, 

W Polsce bowiem, wskutek 


|jnisko postawionego przemy: 


slu przy jednoczesnej niemoż 
ności umieszczenia na terc- 
nach zamorskich ogromnege 
przyrosiu ludności, wynoszą- 
cego 400 tysięcy ludzi rocz- 
nie — ten objaw prężnoścj na- 
rodowej, którego zazdroszcz:; 
nam inn , 5iaje się przyczyn: 
dalszej pauperyzacji spole- 
czensiwa i tak już bardzo ubo- 
piego. 

Obok tych ważnych argy- 
men.ów naitry spoieczno-;05 
poaarczej, przemawia za nie 
mi | wzrasiajęce z każdym ro- 
kiem znaczenie Polski, jako 
czyaniką w poli,yce między- 
narodowej. Polska, mając za 
sobą w elowiekową, zaszczyt- 
ną tradycję mocarstiwową, ma 
prawo i obowiązek domagać 
się miejsca pośród pierw» 
szych narodów świata, a w 


poczęstunku! 


Dowiedziałem się wreszcie o ad-, nej uędzy. Udało mi się tw po dłu. wiiem pary zsotych. Tak! Ale ed- 


resie Michala Kanieka. Szukalem ' 
go diugo. Człowiesa tego ceniiem | 
wysuku, znając jego przeszlość. ly! 
wOŹDYW W ansu, W kturym pra- 
cuję. 


£bliżyłem się do niego od chwili, 
gdy cudze preewinenie wziął na 
siębie, aby ratować kolezę, „który 
mial przecież sześcioro uzieci" N.e 
ważne to było przewinieme; jednak 
Micuał Komax, miowinnię w nie 
wplątany, suzcił posag. Odigd 
życie jego byo ciężkie, ale jakoś 
żył z zGną i z dzieckiem, aż ptzy- 
szio wreszcie bęezrożocie. 

Postanowiłem go odszukać, do- 
wiedziawszy s.ę, że Żyje w s<raj- 


gicu poszukiwanizch. 

Hrzcedmiecee. Drewniana buda, 
pPrzysuionu GO WAlącezO BĘ ODSZUr- 
panco ubu, Wespe. ZĘ Łysa 
ASIU RS iyne 00 029.0 Hey uciescki; 
przy mcj uzies.ęciaieini (aliopEży K, 
jej Mgüy ne 4ia,eM, Krzy Widma 
aae Lpttyczie, keceej nieczę,nie; 
ieuwie nłuwiy że Mag CHa, U yu 
LinCJ Wwy wnęzrząc b.Ę. s ŁOŻLUW 4EWI 
waęz moj auies ua Micha i wy- 
6ZCu.Cul Zdiuiew:Ony uieudcią wy- 
pewa 
Przez bloto dobrnąłęm wreszcie 
do pczysianku iram wajowego. Uze- 
kam Kurczące SIĘ Z żuanita, myśię O 
zikinej izuebce Mnniaków, Myslę 


teź © tym, źe Michalovej nie zesiae 


Na maief wokan zie... 


separacja 


(4. E.) Pani kuzaiig Leman 
domsxa, żona wlasciciela skla- 
du męg.a, zamknęła sig raz na; 
klucz ı nie wpuściia męża do| 
mieszwania. 

Uburzony malżonek dlugo 
lecz bezswuiecznie lomotał we 
drzwi, ro końcu zaś spromwae 
dził poiicjania i ślusarza. 

W ręzuwacie pani ltozalia sta 
nęla przed sądem  starościńe 
skim za niepeurzebne falygo- 
manię policji. 

— Kanie zędzio! —  żalila 
sią na rozprawie, — Nie mnie 
się w zyciu nie więdzię. 

Gdy kupuwaiam roelon, do 
slubu z tęm olo mwygniotkiam, 
to mie kupiec pierwszy galo- 
nek towaru dal i rzekł: 

~- len melon lo nwżesz pani 
kilka razy użymać. 

Niesiely, panie sędziol Wee 
lon jeszcze posiadam, ale drur 
giegy razu aoczekać się rue mo 
gie żadiiem sposobem. i 

A diaczego mnie sią lak śpie 
szy 

wo przed ślubem midzialo, 
mi się, że un vronet. A poka- 
zaio się, źe jest rudy, iyikoa Z 


tego męgla taki czarny. 

Po drugie p.gorwal mie przed 
ożenkiem, że ma temperamęnt, 
jak wulkan. Ale co mnie po ta 
kiem mulkanie, kióren mybu* 
cha raz na dma miesiącet 

A najgorzej z tem skladem 
węgla. wie wiem, jak on ten 
węgiel odpala i diabli mie do 
tego; każyen chce zarobić, 

Aig raz wracam do domu, pa 
trzę ~~ i ciemno mie się robi 
przęd oczamy. Na drzwiach ri 
si karika, nagrabek na niej wy 
rysomany, a pod nagrobkiem 
napisane; 

„i u leży czlowiek sumienny, 

Sprzedumwał mągiel kamien- 

P a nyi 

A tym się przystugiral cier- 

piącej ludzkości, 

Że gdy nie urmal z magi, 

okpil na jakości”. 

Wtedy ekapumałam, że nie 
mogie być dlużćj żoną męgia» 
rza į zamkłam się na klucz m 
mieszkaniu, aby malżeńskie 
sęparacje uskuięcznić, 


Sad skazał panią Rozalig na 
1 digh aresztu 


wagi me miaiein wchec jej memal 
Dp<ySkiwegp pdueszenia 6: do 
lullac. aa, bA! Nię miaiegm ouwagi 
kasuwać catowicsal Jamg SĘKOMpiie 
sowie jest ngsze á) cię! 

Więm za paccami Sap sze glos nie- 
shui: „LZy pan prowurente Dzięń 
uubry, panu uci, byi w Micaoś 
dick, JURZE NUUOWAJ mae jego 
WRB. haysy M CHĘLINIE HO UsCSZU1, 
-uC HC, Niićla tE5v. Lzcmut N.e 
ucacdzi ax la Hcy? JA prOKHLIEUT 
dalia, A UB Ai Owiliai), Wj DĘUZO 
uigiy, ziuowyzem się tyiko ha po- 
iame TAU reki — o janzę skompii- 
«OWAAĆ JESE ŁYCIE Nuse, E 

<— „Byen u was — powiedziałem. 
Ściskajyc jogo doń ci4kopawą 


— U muiel aż wm? l4pj boże! g wema 


go się paio? moj Loże! tyle latha 

m kyjdeuy gusics, siądzmy i po- 
gadajmy, panie Michale. 

iCoKinakag, SEUiismy w podłej 
jakiejś knuypie. Coś tam podać ka- 
zāle, aby się pożywii u lcrbatą 
4 rumem rozgrzał. 

— No co, panie Michale, ciężke, 
prawda? 

— r'ak, alẹ na tọ nie mą rady — 
odpari bęzuźwięcznie. 

— Z czego żyjecie? 
lim, io tax jakby z niczego. 
Czssami Żona gdzies popierze za 
śniądanie, to irecnę pre; niesie i tak 
się dzielimy. Komosncge juź daw» 
nu nię piac.my, tyle, że czasem 
anie woiają, bym Gdrobiły Ń tak 
się żyje... 
A s Czemu nie jecie, panje Miecha- 
e 

— Niech ostygnie to zabiorę ma- 


| łemu i żonię. 


= O tym pomyślimy, wplerw coś 
zjedzcie. 

~- Nie uchodzi. 

æ Czemu? 

— Oni wam nie jedzą w domu, to 
i jakżet.. A zreszią tak za niet 

— (o tam — cupurknąłem — i 
iemq zuradzimy, A tymezasem.. 
Panie szanowny! — westelinął 
gorzko — to wszystke jest „na tym 
ezasem”.. Co tam ~- to smakuje, 
to odżywia, co jest z pracy. Nam 
pracy Wwzeva, nie poczęs:uaku! Prze 
praszum, ja jeść pie będę. 

— Dam wam pracę u Siebie, Nie 
wiele mogę, ale dam. 

vr Dobree — weschnął i jal się 
Znów zastanawiać, zgarniające z ts- 
ierzą jadio go siarej gazety. 

— No co jeszczęs — spytałem 
trochę zniec.erpiWiONY. 

= yw Mi Gi SIOCZy(Om 

Jimi rIULEWICZ 


mra 


dzisiejszych warunkach nie 
może być mowy o odegraniu 
poważniejszej roli na arenie 
międzynarodowej przez pań- 
stwo, które dz ałalność swą za 
myka w ściśle zakreślonych 
ramach swego kraju. 

My mamy takie samo prawo 
do ubiegania się o udział w 
lobrach kolonialnych, jak i 
nne państwa ó pewnej dyna- 
mice ludnościowej, gospodar- 
szej i politycznej. Żądania ie 
mus my i będziemy wysuwać 
coraz energiczniej, aż usły- 
szą je wszyscy i przestaną je 
uważać za nienmoływowane 
oreiensje imperialistyczne, a 
zrozumieją, Że są tę sluszne 
żądania, których zaspokojenia 
wymaga sprawiedliwość dzie 
OWA 

Celem stworzen'a finanso- 
wych podstaw dla tych poczy 
aań Ligi, peatas w r. 1932 
gundusz Akcji Kolonialnej, 
stórego celę określą statut Li- 
3, W Sposób nasiępujący: 
„l undusz Akcji Kofonia nej 
jesi przeznaczony na cele sy- 
stematycznej zamorskiej akcji 
kolonizacyjnej Polaków oraz 
polskiej _ przedsiębiorczose 
kolonialnej, w znaczeniu 1n- 
wescycyjnym i w pewnych wy 
padkaca informacyjno-badaw 
cz m”. 

Fundusz Akcji Kolonialnej 
tworzy się częściowo z fundu- 
szów zwyklych, pochodzących 
ze skłądek czionsowsk cn, Czę 
šciowo przy pomocy działalno 
ści oddzielnej, organizowanej 
pod tirma Ligi Morskiej i Ko- 
tonialnej i prowadzonej przez 
jej placówki, przy czym jest 
ou caikowic.e odrębny od fun 
duszów zwykłych Ligi i mie 
może być obeiążony żadnymi 
wydatkami adminisiracy jay- 
mi, 

W oparciu o te środki finan 
swe, po wszechstronnym u Uo 
kladnym zbaaaniu warunków 
miejscowych, Liga w r. 1954 
nabywa w brazylijskim stanie 
varana pierwszy teren koloni- 
zacyjny, którego obszar wy- 
nosij początkowo 7.000 ha, a 
kióry ostatnio; dzięki zakupo- 
wi sąsiedn ch terenów, ma dal 
sze 10.000 ha. Na obszarze tym 
powstała koionia polska, naz- 
wana „Wolą Morską”, kióra 


potraktowana została, jako 
wzorowy teren kolonizacyjny 
dla osadnictwa poiskiego. 

Równolegle dc.tych poczy- 
nań w Ameryce Poludniowej 
Liga rozwija działalność, zmie 
rzającą do nawiszan:a bezna- 
Średnich stosunków mrosnodnr« 
czych z krajami Afryki Za- 
chodniej, W r. Iys wyi- 
dża do Liberii delegacja Ligi 
Morskiej i Kolon'alnej, która 
doprowadza do zawarcia umo 
wy z rządem _ liberyjskim. 
Dwaj Polacy pode'sują się 
funkcyj rzeczoznawców przy 
rządze liberyjskim, a jedno- 
cześnie na terenie Liberii po- 
wstają polskie kolonie planta 
c jne. 

Poczynania te miały na ce- 
lu wykazania, żo LFolska nostrae 
(i pokonać wszelkie trudności, 
związane z adm ristracią kra 
jów, stojących na niskim po- 
ziomie gospodarczym: kolonie 
ze. plantacyjne pomyślane są, 
jako szkoła pionierstwa kolo- 
nialnego. vaza peng... 
sk-ej À f 


na lądzie afrykańskim. 
„Jawcym €.apem pion er 
pracy Ligi na terenie krajów 
airysańskich był reje sis „POZ 
naja” w r. 1934, który, zabraw 
szy Da swym pokiauzie 1OWd- 
ry polskie, zawinął do 9 por- 
tów na wybrzeżu Afryki Zs- 
chodniej, gdzie sprzeua: swoj 
lagunek, nabywając wzamian 
ı przywożąc towary kolonial: 
ne, 

Niezależnie od tego, Liga 
prowadzi szereg prac badaw- 
czych, mających na celu po- 
znanie MOLIIWOSCI RaWIĄZANIA 
bezpośrednich stosunków gos- 
podarczych z krajami Amery 
ki $rodkowej i zbadanie tam- 
tejszych warunków kolon:za- 
cyjnych dia wychodźstwa pol 
IEK Delegaci Ligi ze $. p. 
jej Prezesem gen. Orlicz-Dre- 
szerem na czele odwiedzali nie 
jednokrotnie Anierykę Północ 
ną, aby przez bezpośredni 
kontakt z najliczniejszym sku 
piskiem polsk m za Oceanem 
skonsolidcwać ogniwa organi- 
zacyjne, polączyć jak najści- 
ślęjszymi węzłami z krajem 
macierzystym. 


Frontem do Morza! 


Mord i samobójstwo na poiowaniu 


$kompsikowany proces © odszksoduwanie 


Na począiku bieżącego roku 
w majątky Radzików pod dlo 
niem rozegrala się krwawa tra 
ged.a, ktorej przyczyn nie y- 
uaio się ustalić, 

Właściciel majątku, pocho- 
dzący ze znanej w t'olsce rodzi 
ny mlynarzy, Aleksander Cze 
sław Michier w czasie sporu z 
administratorem swoich włości 
Wąclawem Wolickim dobyt re 
wojweru i kilky strzalami po- 
łożył go trupem na miejscu, a 
nasiępnię niezwłocznie popel- 
nii samobójstwa. 

Wobec śmierci zabójcy do- 
chodzenie umorzono, Wdowa 
po zabitym ś. p. Woliekim, Wła 
dysława, za pośrednictwem 
adw, 5. Lenta wniosla do Sądu 
Okręgowego powództwo, żąda 
jąc zasądzenia na swoją rzecz 
cd spadkobiercy Michiera, bra 
ią jego Ryszarda, sumy 50.000 
zl. tykułem  skapitalizowanej 
renty, 

Wdowa wskazuje, że przez 
zabójstwo jej męża zosłala 
zbawiona wszelkich Środków 
do życia, 

Niecodzienną ta sprawa zna 
lazia się wczoraj na wokandzie 


jadu Okręgowego w Wydzia- 


le XI Cywilnym w Warsza- 
wie. 

'tu rzecznik pozwanego spad 
kobiercy zakwestionował pra- 
wo powódki do dochodzenia 
renty. Powódka bowiem była 
zamężna za niejakim Kurzew- 
skim. Małżeńsiwao zostało roz- 
wiązane przez polsko - naredo 
wy kościól prawoslawny 4 po 
uzyskaniu rozwodu Kurzew 
ską wzięła śiub z Welickim. 

Pełnomocnik pozwanego dor 
wodzi, że rozwód udzielony 
przez kościół narodowy jest 
nieważny i dlatego też ślub z 
Wolickim w obliczu prawą nie 
ma żadnego znaczenia. 

Sąd Okręgowy odroczył roz- 
prawę i zobowiązał powódkę 
do przedstawienia zaswiadcze 
nia z Ministerstwa Wyznań Re 
ligijnych i Ośw, Publ., że jej 
pierwsze maiżeństwo zostalo 
iegalnie rozwiązane, 


E oai IB] 
SMUTNEJ KAZL 


Jedna z uoszych Czytelniczck zli- 
towgia się nau tani niedolą i ofia- 
| ruje rani pracę aby Fani miala za 
[eu wyleczyć swoją siraczną ehoro- 
bę, Gachce więc Fani podać pam 
awój adres, 
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STRESZCZENIE OSTATNIEGO ROZDZIAŁU: 


Żandarmeria zatrzymała na dworcu jakiegoś księdza, 
podejrzewając go o to, że jest Heidenauem. Ksiądz był obu- 
rzony iym podejrzeniem, przedkładał dokumenty, które wy- 
kazywały, że nazywa się Piotrem Boehme i że rzeczywiście 
jest księdzem. Nie uwierzono mu jednak i zaprowadzono do 
głównej komendy żandarmerii, gdzie czekał już na niego 
pułkownik Klingel. 

FD. 


silo nie jest 
Mieidemnaun...* 


W głównej komendzie żandarmerii z niecier- 
pliwością czekano na przybycie „niebezpiecznego 
szpiega”. Twarz pulkownika Klingla promienio- 
wała radością. Nareszcie ujęto zdrajcę! Żałował 
tylko, że dyżurny oficer pełniący służbę na dwor- 
cu Charlottenburskim popełnił tak wielką, grani- 
czącą wprost z przestępstwem, nieostrożność i po- 
zwolił wymknąć się miss King, Jednakże — pocie- 
szał się pułkownik Klingel — główny przestępca 
został ujęty, a to już bardzo wiele! 

użej sali kancelarii głównej komendy żan- 
darmerii znajdowało się kilku wyższych oficerów. 
Wszyscy pragnęli ujrzeć niebezpiecznego przestęp- 
cę. Jak będzie się zachowywał? Czy od razu przy- 
zna się do zarzucanych mu czynów, czy też będzie 
w dalszym ciągu grać komedię? 
końcu drzwi się otworzyły. Sześciu żandar- 
mów z obnażonymi szablami wprowadziło męż- 
czyznę, odzianego w czarną sutamnę katolickiego 
księdza. Twarz księdza zdradzała rozpacz i ból, 
rozgoryczenie i złość, i obrzucał obecnych spojrze- 
niami pełnymi oszołomienia i zdziwienia. 

Palkowni Klingel natychmiast wpił wzrok w 
księdza, którego ręce ciągle jeszcze były w kaj- 
dankach. Po chwili schylil się do komendamnia żan- 
„RE pulkownika Beringa, i szepnął mu do 
ucha: LIE" 

— Zdrajca tak doskonale zmienił swój zewnę- 
trzny wygląd, że trudno go poznać! Jego twarz 
jest cudownie ucharakieryzowana... 

— A mimo to nasi dzielni żandarmi ujęli go! — 
odparl pulkownik Bering, a na jego wargach wy- 
kwitł uśmiech zadowolenia. 

Sześciu żandarmów z obnażonymi szablami 
przyprowadziło księdza do długiego stołu, za kió- 
rym siedzieli wyżsi oficerowie. Komendant żan- 
darmerii zapytał ostro: 

— Gotfryd von Heidenau? 

— Nie, nazywam się Piotr Boehme — odparł 
ksiądz głosem drżącym z oburzenia. — Padłem 


W sz] 


STRESZCZENIE QSTATNIEGO ROZDZIAŁU: 

Tymczasem wznowiono przewód w sprawie miss Nory 
f sąd po naradzie postanowił, pomimo opinii biegłych, iż 
miss Nora nie odpowiada za swe czyny, prowadzić sprawę, 
a stan jej poczytalności wziąć pod uwagę tylko w osiatccz- 
nym umotywowaniu wyroku. 

Na salę wprowadzono miss Norę, tym razem 
już z edwiązanymi oczami. Wszyscy, którzy ją 
znali z poprzedniego procesu, ze zdumieniem 
spojrzeli na tę zmien'ouą twarz, pobladłą, na jej 
zapadłe oczy. W ezamnych jej włosach ukazały 
się pasma siwizny. 

Ż uśmiechem na ustach przywitała się ze swo- 
imi obrońcami i zamieniła z nmi kilka słów. 
Imię pani? — zapytał sędzia. 

Wszyscy przysłuchiwali się teraz w najwięk- 
szym skupieniu temu, co miss Nora odpowie. Czy 
zechce w ogóle mówić? 

Spokojnym głosem, w którym czuć było rezy- 
snację, odparla miss Nora: 

ili Eden. 

— Zamężna? 

— Nie, panna. 

— Przyznaje się pani do zarzucanych jej czy- 
aów przestępczych © 

_ — Uważam, iż to pytanie jest zupełnie zbędne. 
Wydaje mi się, iż panowie wiedzą dobrze, kim 
jestem... 

— Proszę odpowiadać na pytania: czy przy- 
znaje się oskarżona do zarzucanych jej czynów? 
Na cóż, panie sędzio, te wszystkie głupie 
formalności? Wie pan przecież najlepiej, iż nie 
jestem tak głupia, by podawać się za niewinnego 
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ofiarą strasznej pomyłki... Opamiętajcie się, moi 
panowie! Nie znam żadnego Heidenaua. Po raz 
pierwszy słyszę to nazwisko... 

ak? Po raz pierwszy słyszy pan to nazwi- 
sko?.. — zapytał pułkownik Klingel ze zjadliwą 
ironią. — Muszę panu sprawić komplement, panie 
Heidenau, gra pan doskonale swą rolę, a poza tym 
udało się panu całkowicie zmienić głos. Ale teraz 
dość tej komedii. Teraz już panu nie nie pomoże, 
jest pan całkowicie zdemaskowany. 

— Tylko tyle powiedzieć mogę na swoje uspra- 
wiedliwienie — odparł ksiądz, z trudnością pow- 
strzymując rosnący.w nim gniew — że panowie 
pożałujecie swego czynu. Kpicie w żywe oczy 
z duchownej osoby, a to jest coś karygodnego! 
Dlaczego chcecie mi wmówić, że gram jakąś Eo 
medię? Czy jest tak trudną rzeczą ustalić kim je- 


stem? Przysięgam ma Boga, że nazywam się Piotr 


Bochme. 

Pułkownik Klingel i komendant żandarmerii 
wpili badawcze spojrzenia w twarz księdza: czy 
to możliwe, aby tu zaszła jakaś pomyłka? Erwin 
Kraus, który pierwszy poznał Heidenaua, w żaden 
sposób nie mógł się omylić! Był on p:. :cież przez 
dłuższy czas wspólpracownikiem Heidenaua. 

Puikownik Bering polecił na kilka chwil wy- 
prowadzić księdza i porozumiał się z Klinglem: 
może rzeczywiście zaszła tu omyika? Takiej roz- 
paczy i oburzenia nie potrafiłby przecież udawać 
najlepszy nawet aktor. Należy uczynić jeszcze je- 
dną próbę: skonfrontować księdza z Erwinem 
Krausem i pułkownikiem Nikolai. Kto jak kto, ale 
Nikolai na pewno go pozna. 

Natychmiast wezwano telefonicznie Nikolaiego 
do głównej komendy żandarmerii. Po ostatnich 
strasznych przeżyciach, po moralnych katuszach, 
jakie zniósł, wyjechał na wieś, aby tam nieco od- 
począć. Telefoniczna wiadomość oszolomiła go i u- 
radowała zarazem; a więc mimo wszystko schwy- 
tano. wyrafipowanego zdrajcę! Uparcie wyp era 
się tego, jakoby był Heidenauem. Ale on, Nikolai, 
na pewno pozna tego łotra, nawet gdyby był ucha- 
rakiteryzowany na Murzyna! 

Uradowany udał się najbliższym pociągiem do 
Berlina, chcąc jak najszybciej zemścić się na 
swym byłym sekreiarzu, który wyrządził mu tak 
wielką krzywdę. 

Gdy przybył do głównej komendy żandarmerii 
opowiedziano mu w jaki sposób Erwin Kraus 
wpadł na trop Heidenaua. 

— Czy chociaż nie spuszczano ich przez cały 
czas z oka? — zapyłał Nikolai. 


baranka... 

— A zatem, przyznaje się pani? 

— Oczywiście... O eo panom jeszcze chodzi? 
Czym mogę jeszcze służyć? 

Przewodniczący zdenerwował się i donośnym 
głosem oświadczył: 

— Jeżeli oskarżona nie zmieni sposobu odpo- 
wiadania na pytania sądu, sprawa odbędzie się 
bez oskarżonej... 

Miss Nora uśmiechnęła się ironicznie i odpo- 
wiedziała: 

— No, dobrze, będę teraz posłuszna i grzeczna... 

Wszyscy na sali uśmiechnęli się. Sędzia na- 
chmurzyl się. 

Ee pak aga, zwraca się znów z pytan'em 
do oskarżonej: jak długo jest gangsierką? W ja- 
kich napadach brała udział? 

— Czy to jest ważne dla biegu sprawy? 

| — Oczywiście, ma to dla nas wielkie znacze- 
nie... 

— Wobec tego proszę o zezwolenie mi udzie- 
lenia szczegółowych wyjaśnień. 

— Proszę odpowiadać na pyłania. 
przemówienia są sądowi nie potrzebne... 
Pragnę jednak odpowiedzieć na pytanie, 
dlaczego zosiałam gangsterką? W jaki sposób 
dostałam się po raz drugi na ławę oskarżonych? 
Pragnę, by się sąd u wszystkim dowiedział, zanim 
wyda swój wyrok... 

Przewodniczący sądu. po krótkiej naradzie ze 
swymi asesorami, udziela oskarżonej głosu,, pod 
warunkiem, że nie będzie zbaczać z tematu. 


Dłuższe 


ach gangster! 


— Niestety, popełniono wielkie głupstwo -- 
przyznał się pułkownik Bering. — Erwin Kraus 
jak i żandarm, któremu doniósł o swym odkry- 
ciu, wbiegli na dworcowy posterunek żandarme- 
rii, a gdy wybiegli z powrotem miss King już nie 
było, rzekomy zaś ksiądz zmieszał się z tłumem 
Mimo to zdołano go ująć. 

— Dziwi mnie, dlaczego uciekła tylko miss 
King, a Heidenau pozostał na dworcu — uśmiech- 
ną! się Nikolai. — W tym wypadku popełniono 
nie tylko głupstwo, ale wielkie przestępstwo! Ach, 
co to za kapuściane łby! W danej chwili miss King 
jest dla nas niebezpieczniejsza niż Heidenau... 

Klinge! i Bering przyznali słuszność jego wy- 
wodom. I oni uważali, że popełniono wielka nieu- 
strożność. Ale teraz było zbyt późno na żale. Mo- 
żna tylko ukarać żandarma, za jegi nierozważny 
krok, a Erwina Krausa usunąć z posady. 

— Panie pulkowniku, czy pan go pozna? — za- 
pytał nagle Klingel. 

— Na pierwszy rzut oka — odparł pewnie Ni- 
kolai. 

Komendant żandarmerii rozkazał wprowadzić 
aresztowanego księdza. Na twarzach oficerów 
zmajdujących się w kancelarii malowało się na- 
pięcie. Wszyscy skierowali glowy w stronę drzwi, 
chcąc ujrzeć jakie wrażenie wywrze na szpiegu 
zetknięcie się twarzą w twarz z jego byłym sze- 
fem. W chwili, gdy wprowadzano zakutego w kaj- 
dany duchownego, obecni wstrzymali oddec 
i spoglądali to na Nikolaiego, to na księdza. 

Nikolai wpił swój przenikliwy wzrok w twarz 
księdza. Przez chwilę w pokoju panowała śmier- 
telna cisza. Wszyscy z napięciem czekali na decy- 
zję Nikolaiego. A tymczasem twarz Nikola.ego 
zmieniała się z minuty na minutę. Jego spojrzenie 
było tak silne, że ksiądz nie mógł go zmieść i opu- 
ścił głowę. 

Nagle pułkownik Nikolai przerwał głuche mil- 
czenie. Zwrócił się do komendanta żandarmerii i 
powiedział krótko: 

— Niech pan roakaże wyprowadzić aresztowa* 
nego! LI y 

— Przecież pan nie zamienił z nim ani jednego 
słowa! Czyżby na tym miała się skończyć konfron- 
tacja? ] a 

— Tak, skończona — odparł Nikolai 
zimnym tonem. P 

A gdy wyprowadzono księdza z kancelarii, o- 
świadczył pewnie: r 

— Moi panowie, to nie jest Heidenau. Popełni- 
liście fatalną pomyłkę. Będziecie jeszcze mieli o- 
stry zatarg z kościołem kaiolidkim . Aresztowali- 
ście przecież i zakuliście w kajdany Bogu ducha 
winnego księdza! 

Oświadczenie Nikolaiego wywarło na obecnych 
piorunujące wrażenie. 4 
* — Czy pan jest tego zupełnie pewny: — zapy* 
tał blady jak płótno i zdenerwowany komendant 
żamdarmerii. 

— To nie jest Heidenau — zabrzmiała pnzeko- 
nywująca i sianowcza odpowiedź Nikolaiego. — 
Heidenau ma oczy zupelnie innego koloru. Rów- 
nież į owal twarzy, jak i cała postać mówią niczbi- 
cie, że nie mamy przed sobą poszukiwanego 
zdrajcy. „a 2 f 

— Gdzież więc podział się szpieg, jeśli nim nie 
jest ksiądz? — wtrącił pulkownik Klingel. — 


lodowato 


| Czyżby Erwin Kraus się pomylii?... 


Daiszy ciąg jutro. 


m 


Na sali zapanowała grobowa c'sza. Wszysc 
przysuwają się bliżej, wszyscy pragną usłyszeć, 
co miss Nora powie o swym życiu. 

Miss Nora wstaje z miejsca, odgarnia włosy i 
zaczyna mówić donośnym głosem... 

— Urodziłam się i wychowałam w zamożnej 
rodzinie, od dzieciństwa widziałam wokół siebie 
tylko przepych, bogactwo i zadowolenie. Nie mi 
nie brakowało, wszystko, czego pożądałam, do- 
starczano mi natychmiast... 

Matka Miss Nory, pani Eden, która siedziała w 
pierwszych ławkach, rozpłakala się, słysząc słowa 
jedynej córki. 

— PRosłam w dobrobycie i dostatku. Często ten 
dobrobyt i ten dostatek męczył mnie... Chcialam 
innego życia, przygód i gdy czytałam o życiu włó- 
częgów, trampów, tęskniłam za nim... i 

"Moje życie, pełne nudów, nigdy nie dawało mi 
zadowolen'a; zawsze szukałam wielu emocyj: 
niebezpiecznych przeżyć, nie mogłam sobie miej- 
sca znaleźć w środowisku, w którym żyłam... || 

Tak wszystko upływało dotąd, póki nie ukoń- 
czyłam osiemnastu lat. | 

Wtedy przeżyłam pierwsze rozczarowanie W 
życiu. Naprzeciw naszego domu mieszkała bogata 
rodzina Grabów. Zakochałam się w ich dwudzie- 
stoletnim synu, którego wszyscy znacie, w dok- 
torze Stanleyu Grabie. Ukończylam wtedy dopie” 
ro szkołę średnią, podczas gdy on był już studen 


tem medycyny. Dalszy ciąg jutro 


skarzenia Niemców 


pod adresem władz węgierskich 


BERLIN (PAT.). „Angriff“ 
występuje z charakterysiycz- 
nym oskarżeniem pod adre- 
sem Węgier. Dziennik pisze 
m. in.: 


.— Już niejednokrotni mu- 
sieliśmy krytykować sposób 
obchodznia się z mn.ejszoś- 


cią niemiecką na Węgrzech.|] kład. Niestety jednak dzie- 


Państwo, które stara się zain- 
teresować Świat cierpieniami 
4 milionów Węgrów, zmuszo- 
nych przez traktat w Trianon 
do znajdowania się poza gra- 
nicami ojczyzny, wlasnym 
posiępowaniem powinno dać 
swoim sąsiadom dobry przy- 


je się wręcz odwrotnie. 


Na dowód tego „Angriff“ 
donosi o nedawnym areszto- 
waniu i pobiciu przez policję 
węgierską pewnego lekarza 
niemieckiego rzekomo bez 
wystarczających powodów. 


Włochy nie przystąpią 


do antykomunistycznego układu niem.-iapońskiego 


RZYM (PAT.). Wobec pogło- 
sek o mającym nastąpić przy- 
siąpieniu Włoch do antykomu- 
nistycznego układu niemiec- 
ko-japońskiego, koła półurzę- 
dowe nie sądzą, by należało 
liczyć się z udziałem Włoch w 
tym układzie. 

Udział Włoch w porozumie- 
niu Berlina i Tokio mógłby 
nałożyć na Włochy pewne spe 
cjalne zobowiązania, dotyczą- 


nych układów w organiczn:| kołom politycznym ani ko- 


całość nie wydaje się włoskim 


"FE 

KATOWICE (PAT). W wy 
niku prowadzonych bez przer- 
wy poszukiwań zasypanych 


wczoraj w nocy 2-ch górników 
w kopalni „Wujek“ w Bryno- 


ce zagadn eń, które nie intere 
sują ezpośrednio Włoch. 
włoskiego stanowiska wy- 
starcza, że pomiędzy Rzymem, 
Berlinem i Tokio utworzono 
łańcuch, złożony z dwóch u- 
kladów włosko-niemieckiego i 
niemiecko-japońskiego. 
Paw azanie tych dwustron- 


wie, w poludnie kolumna ra- 
townicza dotarla do zwłok jed 
nego z zagrzebanych Marcina 
Otworowskiego. 

Zwłoki ofiary katastrofy wy 
dobyto na powierzchnię i od- 
stawiono do kostnicy, poszu- 
kiwania drugiego zasypanegu 
|Edralta Antoniego Folty trwa- 
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nalezienie zwłok ofiar 


ją nadal. 

Spodziewane jest dołarcie 
do niego w najbliższych godzi- 
nach. 

KATOWICE (PAT... Ko- 
lumna ratownicza, która po 
wczorajszej ka:astrofie na ko- 
palni „Wujek” bez przerwy 
pracowała nad wydobyciem 
zasypanych dwóch górników 
w godzinach w.eczornych wy- 
dobyla na powierzchnię zwio- 
ki drugiego zasypanego gór- 
nika Antoniego £oltę. 


905 4299 312 6944 57 7012 613 8298 914v 
9229 77 
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| 0 skróceni 


pracowników kolejowyca 


Zabiegi o skrócenie czasu 
pracy w górniciw.e wywoła- 
iy poruszenie wśród robotni- 
ków innych dziedzin m. in. 
wśród pracowników kolejo- 
wych. 

Kolejarze nie zabiegają 
o skrócenie norm czasu pracy, 
określonych rozporządzenia- 
mi, ale o ścisle przestrzegan.e 
przepisów obowiązujących. 
Obecnie bowiem pracownicy 
kolejowi są przeciążeni pracą, 
w której wyczerpują się umy 
słowo i fizyczn e. 


Przepisy o normach pracy 
na kolejach staty się fikcją i 
istnieją tylko na papierze. 
Personel kolejowy jest w wie- 
lu dziedzinach służby przecią 
żony, a równocześn e zamk- 
nięty jest dopływ nowych sił 
do kolejnictwa. 

Jak słychać, organizacje 
prucownicze pcdiać mają w 
Min sterstwie Komun. sta- 
rania o wydanie zarządzeń w 
sprawie przestrze””- » usta- 
wowych norm pracy na kole- 
jach. 


Górnicy i przemysiowcy 


złożyli wspólnie 1 i pół miliona zł. 
na cele pomocy zimowej 


Dana przez kopalnię „Sa 
turn” inicjatywa wspólnej o- 
fiary górników i przemysłu 
węg:owego na pomoc zimową 
znalazła żywe echo w całym 
zagiębiu węglowym. Po odpo- 
wiednich uchwałach, powzię- 
tych przez górnicze związki 
zawodowe oraz przez prze- 
mysł węglowy zrzeszony w 
Uni: polskiego przemysłu gór 
niczo-huin czego, doszło na 
wspólnym posiedzeniu przed- 
stawicieli przemysłu i górni- 
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ków do powzięcia ostatecznej 
uchwaly w sprawie wsnólnej 
ofiary na pomor rimawaq. 

Na posiedzen'u wsrólnym 
uchwalono, że dnia 21 listopa- 
da czyli w nsi"liżsrn sobotę 
górnicy  przen=san*" na 
wszystkicu kopalniech zrrłę- 
bia ‘węglowego bezpłatną 
aniówkę, której uro>*" vrze- 
n.ysł przeznaczy na pomoc zi- 
mową dla bezrobotnych. 

Zgodnie z wolą gorników, 
dniowka ta str; ymać ma cha- 
rakter Św.ęta pracy, co znaj- 
dzie swój wyraz w przystroje- 
niu kopalń i w uroczystyr 
rozpoczęciu pracy. 

łiezuliat tej wspólnej ofia. 
ry przemysłu i górników bę- 

zie zależai od tego, czy 
wszyscy górnicy zastosują się 
do apelu swych związków za- 
wodowych i do własnych 
uchwał i czy zgłoszą się w 
dn, 21 bm. gremiainie do pracy. 

W koiatn przemysiowych 
nie wątpią, że wobec okazy- 
wanego ogólnie przez górni- 
ków entuzjazmu dla tej naj- 
bardziej bezpośredniej, bo z 
wysiiku tizycznero robotni- 
hów piynącei ofiary na rzecz 
b.zrobotnych, w sobotę 21 
b. m. an: jednego górnika nie 
zabraknie przy pracy. O ile 
oczekiwania le nie zawiodą, 
elekt wspólnej oliary przelny 
słu węglowego ` górników: wy 
razi się w oddaniu na rzecz 
DEZTODOtNnych OhkC.O luU lyo.y- 
cy ton węgla opałowego war- 
tości okolo półtora m lione 
złotych. 

Ořiara robotników, złożona 
w kosztach robocizny, wyrazi 
się tu w sumie około 500.000 
złotych. Na dar przemysłu 
węglowego przypadnie ponad 
1 milion złotych. 

Biorąc pod uwag: ciężką sy- 
tuację finansową przemysłu 
węglowego, którą dopiero n e- 
dawno potwierdziły czynniki 
miarodajne, trzeba przyznać, 
że przemysł ten zdobył się na 
ofiarę dużą i zaslugującą na 
powszechne uznanie. 


Wszyscy na pomoc 
zimową 


Komitet Wojewódzki Pomocy Zi- 
mowej bezroboinym na wojewódz- 
two Warszawskie otrzymat wiado. 
mość, iż robotzicy cegielni „ktoza- 
lin” w gmiuie Kąty, pow. grójeckie- 
go, w liczbie 40 osob, opodaikowali 
się na rzecz Pomocy Zimowej bez- 
roooinym w Stosunau 2 procent ad 
zarobkow przez okres 4 tygodni, 
| wzywając robotników inn;cu ce- 
fgielni w tvm okręgu, aby przyią- 
| czyli się do tej cia 


Dotychczasowa zbiórka na pomoc 
zimową w pow. ropczyckim, pomi- 
j mo niezamożności tego powiatu, 
| przyniosia 1600 zł. w go.ówce, 46 q 
| żyta i 4 wagony gannas 


| Obywatelski Komitet w Gorlicach 
pod kierownictwem powiatowego 
starosty dr. Klimcwa diogą imprez 
; widowsskowyel oraz zbiorki uiicz- 


893 192097 193231 294244 916 61 ; nej i domowej zebrał wśród spv- 


„ęczeńStwa muasia lorlic 1.500 zi. 
ina pomoc zimową dla bezrobotny ca. 
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OSTATNIE WIADOMOŚCI 


KRONIKA KRAKOWA 


Szajka sprytnych oszustek 


| Listopad 
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S 'bota 
Ofiarow. N. M.P. 


Z teatru Miejskiego 
Dziś: „Mrówki“. 


GO GRAJĄ W KINACH? 


ADRIA: „Kaprys markizy Pompa- 
dour, oraz „Załoga“. 

APOLLO: „Ich troje“. 

ATLANTIC: „Kaprys pięknej pani“ 

BAGATELA: „Całe miasto o tym 
mówi“ oraz rewia „Na wesoło“. 

MUZEUM: „Tarzan nieustraszony“‘, 
oraz dodatki. 

PROMIEŃ: „Anthony Advers“. 
SZTUKA: „Rozwód z przeszkodami“ 
STELLA: I. „Noc weselna“ 

II. „Sobowtór“. 

ŚWIT: „Dwa dni w raju“. 
UCIECHA: „Kain i Mabel“. 
WANDA: „Pan z milionami“. 

ZORZA: „Córka gen. Pankratowa" 

DƏM ŻOŁNIERZA: „Pieśń zdo- 
bywa świat“ 


PROGRAM RADJOWY 


Godz. 7.25 Parę informacyj; 7.30 
7.30 Muzyka poranna z płyt; 1240 
Trybuna młodych; 13.30 Koncert 
życzeń z płyt; 15.15 Koncert rekla- 
mowy; 15.30 Muzyka lekka z płyt; 
16.00 Pogadanka; 16.10 Wiadomości 
z dnia; 18.20 Muzyka lekka z płyt. 
18.45 Program na dzień nastpny; 
22.30 Muzyka taneczna z płyt. 


NOCNY DYŻUR APTEK 

Apteka pod Złotym Słeulem, Grodz- 
ka 22, pod Jagiełłą, pl. Matejki 3, 
Nowowiejska, Wybiekiego 1, pod 3-ma 
Gwiazdami, Rakowicka 21, Stefnbacha 
Dietla 36. 


Podgórze: Pod Orłem, pl. Zgody 18. 


Przed trybunałem sądu okręgo- 
wego w Krakowie zasiedli wczoraj 
na ławie oskarżoynch Janina Po- 
loczkowa, handlarka drobiu z Ka- 
towic oraz Alojzy Rech, magazynier 
kolejowy z Przeworska. 

Ponadto miała zasiąść Ida Heu- 
schober, handlarka drobiu z Kato- 
wic, której sprawę wyłączono, gdyż 
zbiegła w niewiadomym kierunku. 
i wysłano za nią listy gończe. 

Poloczkowa i Heuschoberowa na 


terenie Krakowa, Krynicy i Bochni 
wyłudziły od szeregu kupców po- 
ważne kwoty za dostarczenie cukru. 
Polaczkowa otrzymała od Recha z 
Przeworska fałszywe wtórniki prze- 
wozowe na dwa wagony cukru. 
Wtórniki te okazywała kupcom, 
że dostarczy cukier i w ten sposób 
wyłudzała różne kwoty. Jeden z 


kupców krakowskich niejaki Spin- 
ner dał się nawet w ten sposób na- 
brać, że Polaczkowa pokazała mu 
kartkę wyborczą do kahału nr. 5 
i Spinner wyasygnował jej kwotę 
zł. 430, będąc pewny, że otrzyma 
cukier. W innym znowu wypadku 
Poloczkowa pokazywała życzenia 
noworoczne w języku hebrajskim 
i wyłudzała różne kwoty. 

Po przeprowadzonej rozprawie 
osk. Rech został uniewinniony. Po 
leczkowa została skazana na 1 rok 
więziena, przy czym połowę kary 
umorzono amneslią. 

Rozprawie przewodniczył s. o. dr. 
Stępniowski, wotował i s. o. dr. 
Solecki i Partyka, oskarżał prok. 
dr. Klimczyk, osk. Recha bronił 
adw. dr. Więcław. 


Kapral przebity nojem w czasie kłótni 


W dniu wczorajszym na Prądni- 
ku Czerwonym miał miejsce tragi- 
czny wypadek. 


Oto w godzinach wieczornych do- 
szło do sprzeczki o kobietę między 
kapralem ułanów  Leśniakiem, 
a jakimś nieznajomym cywilem. 


Skazanie uczestników nielegalnej 
demonstracji w Krakowie 


Wczoraj przed sądem Starościń- 
skim w Starostwie grodzkim w 
Krakowie zasiadło na ławie oskar- 
żonych 7-miu uczestników niele- 
galnej demonstracji, urządzonej 
przez studentów U. J. przed kilko- 
ma tygodniami przed więzieniem 
św. Michała, gdzie przebywa inż. 
Doboszyński. 

Po przeprowadzonej rozprawie 
sąd starościński skazał wszystkich 
oskarżonych po 7 dni bezwzględne- 
go aresztu. 


W trakcie bójki Leśniak został 
przebity nożem. Sprawca zbiegł w 
niewiadomym kierunku. Śledztwo 
jest już na śladach zbrodniarza. 

Stan zranionego Leśniaka 
bardzo ciężki. 


jest 


Groźny pożar w Schronisku Braci 
Albertynów w Krakowie 


Wczoraj wieczorem powstał po- 
żar w Schronisku Braci Alberty- 
nów przy ul. Kościuszki 86 w Kra- 
kowie, który objął budynek od stro- 
ny Wisły. Przybyła straż pożarna 
ugasiła ogień. Spłonął dach i część 
sufitu oraz większa ilość gardero- 
by. Łączna szkoda wynosi około 
10.000 zł. Ofiar w ludziach na szczę- 
ście nie było. Powodem pożaru by- 
ło krótkie spięcie w przewodach 
elektrycznych. 


Uczcie swe dzieci zawodu! 


telefon 138-77. 


AUDYCJA „GODY WESELNE“ 


Z roku na rok daje się zauważyć 
wzrost zainteresowania zagranicy 
polskimi audycjami radiowymi. W 
ostatnich tygodniach zwróciły się 
do Polskiego Radia liczne broad- 
castingi zagraniczne z propozycja- 
mi transmitowania koncertów mu- 
zyki polskiej, nadawanych przez 
radio. W niedzielę, dnia 22 bm. 
o godzinie 19.00 Londyn transmi 
tować będzie audycję muzyczną po- 
święconą polskim obrzędom i zwy- 
czajom. Są to „Gody weselne“, o- 
pracowane według źródeł ludowych 
przez Leona Schillera. Stroną mu- 
zyczną zajął się wybitny, młody pol- 
ski kompozyotr, Roman Palester, 


PZ OR l Em PZ o r 


KRISCHER 


Kraków, Zwierzyniecka 6. 


ROWER 


RADJ 


Dokonać tego możecie, zakupując u nas maszynę 
do szycia, albowiem każdy nabywca takowej, ko- 
rzysta z bezpłatnego kursu szycia, haftu, mereż- 
kowania, endlowania, guwrowania, do czego ponadto 
dodajemy bezpłatny kurs kroju, lub modniarstwa, 
a to według wyboru, — A zatem przy zakupnie 
maszyny na tak minimalne spłaty po zł. 20.— mie- 
sięcznie, macie tak daleko idące korzyści! — Szko- 
da zatem każdej chwili — zgłoś się przeto jeszcze 
dziś po zakupno maszyny ! 
drogowy, 

chłopięcy 

najtaniej, oraz na dogodnych warunkach. — Nasz 
system ratalny przystosowany jest do obecnych 
warunków, umożliwiając zatem każdemu nabycie 
potrzebnych przedmiotów. 


fù marki Philips, Kosmos, Telefunken, 
w Natawis, Elektritt, P. Z. T. i inne 
nabędziesz u nas na najkorzystniejszych warunkach. 


PATEFON 


10.— do 16.— zł. miesięcznie. 


WÓZKI DZIECIĘCE 


balonowy, wyścigowy, 
nabędziesz u nas 


z 12 płytami i 200 igłami — 
zakupisz u nas na raty po 


na raty — w olbrzymim wyborze 


ubierając autentyczne pieśni !udowe 
w odpowiednią szatę instrumental- 
ną i harmoniczną. 

Roman Palester znany już jest 
publiczności londyńskiej ze swego 
utworu pt. „Muzyka symfoniczna”, 
który był wykonany ra międzyna- 
rodowym festivalu muzyki współ- 
czesnej w Londynie. W roku bieżą 
cym „Taniec z Osmołody” grany był 


w Barcelonie. Kompozycje tego mu- 
zyka odznaczają się przejrzystością 
formy i instrumentacji, wielka świe- 
żością i temperamentem. Coraz czę- 
ściej wykonywane zarówno przed 
mikrofonem jak i na estradzie spo 
tykają się z wielkim zainteresowa 
niem krytyki muzyczuej i publicz 


REDAKCJA i ADMINISTRACJA: Kraków, ul. Na-Gródku 2. 
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ności. 

Treścią audycji są zwyczaje i o- 
brzędy weselne ludu polskiego. Ob- 
rzędy te znajdują tu swój doskona: 
ły wyraz w ludowych piosenkach 
śpiewanych podczas godów. Wszys 
tkie bowiem ważniejsze chwile poł 
skiego wesela, jak przyjazd po pan 
nę młodą, „rozpleciny“ i „oczepi 
ny“, udanie się do kościoła. powró! 
i t. p. — podane i wyrażone są w 
odpowiednich obyczuiem przepisa- 
nych pieśniach. 

W audycji wezmą udział: Orkies 
tra Polskiego Radia pod kierownic- 
twem Mieczysława Mierzejewskiego 


oraz soliści Wanda Wermińska i Ja- 
nusz Popławski. 


— Telefon 173-02 


i? 
A 
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DOSTAWA 


TELEFON 


(18-11 | 


Główna sprzedaż 
aparatów radiowyoh 
fabryki 


ELEKTRIT 


Polecamy słynne Już 


le na rok 1937 a to: 


MARATON 


CZEMPION 
STENTOR 
VICTORIA 
GLORIA 


NA PRĄD I NA BATERIĘ. SPRZEDAŻ ZA OBLI- 
GACJE POŻYCZEK PAŃSTWOWYCH 
KREDYT NA MAŁE RATY MIESIĘCZNE. 


I NA 


SAMOCHODEM I INSTALACJA WE 


WSZYSTKICH MIEJSCOWOŚCIACH W OKOLICY 


KRAKOWA 


ANTENA: 


Kraków, ul. Starowiślna L. 1 


naprzeciw Głównej Poezty. 


Pomyślne dla pracowników „Feniksa* 
orzęczenie arbitrażowe. 


Jak wiadomo pracownicy „Fe- 
niksa“ otrzymali na dzień 30 listo- 
pada br. wypowiedzenie stosunku 
pracy. Od kilku tygodni toczyły się 
między Związkiem Zaw. Pracowni- 
ków Umysłowych w Krakowie, a 
kuratorem masy majątkowej towa- 
rzystwa ubezpieczeń na życie „Fe- 
niks“ pertraktacje odnośnie cofnię- 
cia wypowiedzeń, względnie wypła- 
cenia zredukowanym odpraw. Gdy 
wszelkie starania nie duły pozytyw- 
nego rezultatu, pracownicy byli zmu 
szeni proklamować na znak protestu 
strajk okupacyjny. W czwartym 
dniu strajku Ministerstwo Opieki 
Społecznej zaprosiło prezesa Związ- 
ku red. M. Stattera na konferencje 
,do Warszawy, w wyniku której obie 
| powaśnione strony zgodziły się na 
arbitraż wiceministra Klotta. Tym 
samym strajk został natychmiast 
przerwany. Przed paru dniami wi- 
ceminister Klott wydał orzeczenie 
arbitrażowe, które przyzaało pra- 
cownikom odprawy i ustaliło ter- 
min wypłaty przed dniem odejścia 
pracowników. Uregulowało ono tak- 
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Dziś otwarcie nowej linii tram- 
wajowej w Krakowie. 


Dyrekcja Krakowskiej Miejskiej 
Kolei Elektrycznej zawiadamia, że 
w sobotę, dnia 21 listopada b. r. 
o godzinie 14-tej uruchomiona bę- 
dzie nowa linia tramwajowa nr. 2, 
na której wozy kursować będą od 
Łobzowa opodal Podchorążówki ul. 
Kazimierza Wielkiego, Karmelicką, 
Straszewskiego, Franciszkańską, ul. 
Potockiego, Lubicz do cmentarza. 

Równocześnie znosi się linię nr. 8. 
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dla Czytelników „Ostatnich Wiadomości Krakowskich 
Ważna tylko w dniu 21 listopada 1936 r. 
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że kwestię zaliczek pracowników w 
sposób dla nich korzysiny. Charak- 
terystycznym jest to, że orzeczenie 
arbitrażowe przesądziło tytuł pra- 
wny, na brak którego kurator i P. 
U. K. U. przed strajkiem wskazy* 
wali jako formalną przeszkodę wy* 
płaty odpraw. 


Włamanie do Kuratorium 
Szkolnego w Krakowie 


W dniu wczorajszym nieznani 
sprawcy włamali się do Kuratorium 
Szkolnego w Krakowie. Po ruzpru* 
ciu kasy włamywacze zabrali kwo- 
tę złotych 500. 


Samobójstwo żony robotnika 
w Dąbiu 


Wczoraj zawezwano krakowskie 
pogotowie ratunkowe na ul. Bara 
kową 3, gdzie 35-letnia żona ro" 
bitnika Stanisława Gądek popełniła 
samobójstwo, zażywając pewną ilość 
kwasu solnego. 

Po udzieleniu jej pierwszej pomo- 
cy przewieziono ją do szpitala. 
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„Bagatela” 


Redaktor przyjmuje od godz. 16—17. 
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CENY OGŁOSZEŃ: W kronice krakowskiej 1 wiersz mm. 1 zł. Cała strona 1600 zł. — Drobne 10 groszy za wyraz. — Poszukiwania pracy 5 groszy za wyraz. 
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Odp. redaktor i wydawca Alfred Kwiatkowski. 
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